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Mnożą się oznaki, że najbliższe wybory 'usprawiedliwioną p = WESA 
Iejmowe, do których przyjdzie zapewne wych“ wyborców, której mamy w znacznej ale 0 tem Sza: 
wkrótce po uchwaleniu konstytucyi, będą mierze do zawdzięczenia jego sk ir 
nie zwykiymi wyborami do naszego ciała nie nieodpowiadający przekonaniom polity- 
prawodawczego, leez stanoweczą, decydują- cznym większości mieszkańców naszego 
ugrupowaniami |kraj. Takiej abstyneneyi po stronie prze- 
okroślać ciwnej nie było, bo nie dopuściła do niej 
mianem: prawicy i lewicy. Walka „sprężysta organizacya i wynikający z niej; 
ta — wedle wszelkiego prawdopodobień- | postuch. 


cą walką między dwoma 
politycznemi, jakie zwykliśmy 


stwa — przyjmie charakter walki zasad, 


w której nietyle powinno chodzić o manda- społecznego — to stronnictwa prawieowo | 
ty i osoby posłów, ile o idee przez nich także nie są dość jasno uświadomione į zą0- 
reprezentowane. Kraj nasz tym razem bę- dne. 


dzie musiał wypowiedzieć się 
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ba jost dla wszystkich warstw i dz adnie. wież 4 wyciągrać wnioski praktyczne”. To zu- 
Młody jest, ale występuje już na wielkich uro- pełnie eo innego — prawda? Żaden prokurator 
czystościach. ljuż gię ne odważy powiefzieć, że p. Biył na- 
Pro. Nowowiejski ma plany szerok'© — wy- | mawiał do zbrodni. } 
stepy nad polskiem morzem, popisy zag'auitą,| I chodzić bądzie p. Bryl dalej z mandatem 
poseszim w kieszeni — œ, poseł pana premie- 
— Nad czem szan. Profesor pracuje? priam. ra! A gdy się dowie, że m aeto Lwów zapro- 
— Praca moja idzie w dwu kierunkach: or- | wadza ściślejszą kontrolę kontyngersu zbożowe 
ganizacyjnym i kcmpozytorskim. go, wtedy znów zapia wiec chiopski i powie: 
— Włabne interesują mnie twórcze wysiiki| „Oreanizujeie sią i strajkujce, skoro mie- 
mistrza. szczuchy karmić sią chcą waszą pracą". (Dosło- 
-— W tej chwili zajęty jestem wykończeniem | Wnie). < a PRIME | 
|dwu oper: jednej włoskiej (prof. Nowowiejski] A p. Witos slucha w milczeniu, ricoerpliwie į 
posiada zaakomieie tea jezyk, jest przyjaciciem | Poprawia swój nowy krawat 
sławnego Peros ego) p. t. „Castełetto'* — rzecz 
dzieje się w mieście Amafi, bohatorem opery j 
jest Flawiusz Gioja, wynalazca busoli, Druga 


ci się na swym fotelu prezydyalnym. Czy znaj 
dzie wreszee odwagę, aby zamknąć usta swym 
ludziom i powiedzieć im, choćby tylko do ucha; 
:Na miłość Boską, nie kompromitujsie mnie f 
siebie, bo jam przecież jest rządem i nasza par- 
tya jest rządem. = 

A Sejm? Czyż nikt nie zapyła sę głośno pu. 
na prez. ministrów: Jakże chce kierować pań. 
stwem praworządnem, skoro przeszkodzić nią 
umio, aby jego własne stronnictwo glosiło pu- 
bliczn'e prawo przemocy, prawo gwałtu, prawo 
wideł i noża? 

Tyle „Kuryer Warszawski” o występie p. Bry 
i niespokojnie krę- Ja we Lwowie. Dalsze komentarze zbyteczna, 


abstynencyę PRE 


skład, zupeł- 


Co się zaś tyczy programu  polityczno- 
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Przedewszystkiem zapoznanie u nie-|- |. s. 4.7 AS | SL. s 2 } e a e 
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listyezno-żydowsko-bezwyznaniową, — czy ekim odpowiada istocie ducha polskiego, 


toż pod narodowo-katolicką? 
Oprócz tego niezmiernej wagi zasadnicz 
go rozstrzygnięcia, kędzia miał Sejm now 


wybrany do załatwienia mnóstwo zadań, |" 


wynikających w pierwszym rzędzie z konje- 
czności naprawienia wszystkich — delika- 
tnie wyrażając sie — błędów, popełnionych 
przez Sejm abkecnv, oraz uchwalenia konic- 
cznyah ustaw, które właściwie uchwalić był 
powinien jaro poprzednik. 
Zwążywszy te wzgledy, 


przępiawszczać 


trzeha, ża zapasy wyborcze będą niezmier- 


nie zacjęte, Wrjdzie z nich zwycięscą tyl- 
ko ten, co jasno postawi sobie przed oczy 
swój program j odpowiednio zorganizuje 
śwo siły, aby go zrenlizować. 
_. Otóż, wydaje się być zupełnie na cza- 
Mle, że już teraz poruszymy sprawę te- 
£0 programu i osganizacyi sił „prawicy”, 
nie oglądając się na to, że parę, czy kil- 

miesięcy dzieli nas jeszcze od przyszłych 
wyborów sejmowych. Im wcześniej bowiem 
obudzi się w uczciwie myślącej części spo- 
łoczeństwą świadomość grożących jej nie- 
bezpieczeństw gkutkierm lekceważenia prze- 
€lwników, lub lekkomyślncgo zaniedbania 
obowiązków obywatolskich — tem lepiej. 

jedna i druga wada, t. j. lekceważenie 
i Jekikomyślność, charakteryzują, niestety, 
naszych wyborców po stronie „prawej* — 
<ze£o najwymowniejszym dowodem wynik 
wyborów do pierwszego Scjmu w odrodzo- 
nej Polsce, 
„Nasi przeciwnicy z „lewej“ strony góru- 
ja nad Lami organizacyą. Fakt to smutny, 
ae na nicby się przydało jego przemileza- 
nie. Karne zastępy socyalistów i pokre- 
wnych im lewicoweców rozmaitego autora- 
mentu — przedewszystkiem żydów — tak 
Sa w czasie pokoju zorganizowane, że mo- 
bilizacya ich do walki wyborczej nietylko 
ze nie przedstawia trudności, ale nawet da- 
Jo znaczne szanse zwycięstwa, 

U nas, t. j. u stronnictw narodowych, 
znaczną rozbieżność w kwestyach  nietyle 
zasadniczych, ile drugorzędnych, powoduje 


Iozbicie się na mnóstwo kół i kółeczek, nie 
związanych ze sobą silnie za pomocą cze- 
Kos. co odpowiadałoby np. naczelnemu kie- 
rownietwu P, P, S., trzymającemu żelazną 
reką wszystkich — bez wyjątku — człon- 
ków stronnictwa. Wynik braku takiej cen- 
tralmej władzy jest ten. że w chwili wy- 

rów członkowie „prawicy* nie będą ja- 
Sno zoryentowani na c.iym obszarze 
Polski, jak mają jednolicie głosować. 
Oprócz tego wybory do obecnego Sejmu 


wykazały wprost skandalis:ną, niczem nis- 


Listy z Poznania. 


zt = 12 stycznia 1921. 
(Zabawy. — Uroczystość górnośląska, — 'Chór 
narodowy. — kompozytorskie, — Zastrze- 
żenie nuncyusza, — Wydział teologiczny. — Prąd 
autonomiczny, — Strajki zecerskie), 


Poznań się bawi... Nie znaczy to, aby w w"rze 
zabaw, zresztą dość ograniczonych, miał zapo- 
mnieć o swoich obowiązkach, do których nale- 
pra między innymi — przyjęc e żołnierzy wra 
ne ie z fromtu i uroczystości przedpiebiscy- 

Sławna N. dywizya, która się nigdy z wła- 
pod. winy nie cofała z pola, była już częściowo 
>. a aoga staraniem miejscowych stowarzy- 

"A, właściwy jednak obchód powitalny odbę- 

«© Się publicznie w najbliższą n'edzielę. Obo- 
a zaś wobec Górnego Śląską w ciągu ta- 
BO opa spełniali kupey, przeznaczając 

bywała 3 na potrzeby propagandy. Kwesta 
Pi ae w śwęta i niedziele, W ub. nie- 
południe == wspaniały pochód, który w 
Tości PA zę z kościoła farnego na Plac Wol 
isp seana 8 Pochodu kroczyło bractwo strze 
T E tak dawno zniemczone, „ofi- 
Dkażać ać Y w mundurach aksam tnych z 

e itami u czapek, w złotych galonach i 
pasach, paru weteranów zgrzybiałych z 63 ro- 
ku, dalej bractwa, eechy i wielki tłum postępa 


o- taktycznych, ale i strategicznych w wielkiej 
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'które oparło swój program na tym pogla- 


Ta garść wformacyi przyda się, aby odenrzeć 


|iprowadzi si iepożądanych nisporo- 3 x e ; z = P 
prowadzić musi do za Ly R g zarzuty o ząœfaniu kulturalnem Poznania. leez noaa kspfanteca jak to uczynił Niemice Role w Bytomiu? 
e- 'zumień, a w rezultacie do błędów nietylko GGRI awit Gru. Czy rząd niemiecki nio wi 


„A propos“ byłbym zunełme zapomniał podać G tem, że kole- 
ciekawej a tak związanej z plebiscytem Ślaskim Eytom. P. A. T. Polski komisaryat piebisey- |jami i automebilami jego armii sprowadzana 
wiadomości. Mianowicie zdarzył się „casus“, że |tOWy wydał następuiącą odezwę p. t.: była na G. Śląsk broń i amuuicya calymi wa- 
pewien ks'ądz, działacz z Poznania, po wyda-| „Rodacy, bzcznaść i rozwaga!* Rząd niemie- | gonami? 

niu wrocławskiego okólnika, znaazł się wsku- cki, niemieckie organizacye, niemiecki Schutz- | Wreszcie w dniu 18-go b. m. oskarża rząd 
tek nicprzerwania swej akeyi na Śłasku tem sa |bund i Heimatstreu podały sobie ręce, aby ¡niemiecki Polaków G. Śląska o to, że w po- 
mem między suspendawanymi. Trzeba było pi- sprowadzić na ludność polską nowe nieszczę- rozumieniu z Ministerstwem dia spraw woj- 
sać do Rzymu, a rarzej do oureyusza, który |śeie. $ arają shg oni za pomaecą kłamstw i fal- skowych w Warszawie planują w polewie siya 
nadestał konsystorzow' miejscowemu pełnomo- |szoretv nakłonić ludność polską do nierozwa- cznia nowa powstanie. Oskartenie to iest tak 
enictwo ra zdjęcie suspensy z tem nodohno zna |żnych czynów, by mieć powód do rozpoczęcia bezwstydne i naiwne, że może skomoroimiio- 
mienroem zastrzeżeniem, o ile „penitent“ rzeszy |wojny domowej i zwalenia winy później na | wać ty:ko rząd niemiczki, My, Peizev. dia któ- 
wiście popoi} czyn karygodiy. Rzuca to świa Polaków, Według zgodnych oświadczeń prasy jrych nawet wedlug prasy niemieckiej widoki 
tlo, jak najwyższa władza kościelna ocena le- |niemieckiej w ostatnich czasach, według zda- |plebiscytu są wyśmienite, nie mamy naprawdę 
galuość i argumentacyę okólnika wrocławskie- |nia przedsiębiorców i kupców niemieckich, |powodu do nieeierpiiwości co do posizdaria 
go. Wchodząc w dziedziną życia katolickiego. |Górny Śląsk jest dla Niemców stracony. Koła tego kraju. Czekaliśmy całe wieki na oswo- 
donoszę, że od kwietnia ma być ctwarty wy- |gospodarcze rozpoczęły już przygotowania do jpodzenie s pod jarzma pruskiego, to jeszeze 
dz ał teologiczny przy tutejszej Wszechnicy. O|nowych stosunków. Olbrzymia większość urzę- |poczekamy tych kilka młesięcy z cierpliwo- 


ejnie, jaką w istocie rzeczy są każde wy- 
ory. ; © 

Stronnietwo demokracyi 
chrześcijańskie.j jest jodynem u nas, 


dzie. bez zastrzeżeń i temu też zawdzłęcza 
swój stosunkowo szybki rozrost, atzkol- 
wiek liczy się do stronnictw wiekiem naj- 
młodszych, Doświadczenie bowiem uczy, 
że tylko stronnietwa e jasno sfornułowa- 
nym a logicznym programie liczyć moga 
na normalny rozwój i trwały żywot. Stąd 
też wynika, że to frakcye prawicowe, wśród 
któryeh pokutuje jeszcze tu i owdzie cuch 
nieszezęsnego liberalizmu pod rozmaitemi 


ntn 
© „ii 


j postaciami, powinny go się pozbyć, Jeśli | fe wiem, na przeszkodzie otwarciu stały dotąd |dników, zajętych na G. Śląsku oświadczyła już |Ścią, aż uderzy godzina wyzwolenie! 
tero nie uczynią — to istnienie ich bę- | względy formalne — stopnie naukowe, których | gotowość pozostania po plebiscycie na swoich | Według wiadomości prasowych, rząd nieme- 


[nosić artystyczną kulturę we wszystkich war- 


cki dołączył do swojej noty o rzekomym pia: 
nie powstańczym na G. Śląsku caly szerez 
załączników, które służyć mają jako dowody. 
Otóż oświadczamy niniejszem publicznie, że 
owe rzekome dowody należą do falsyfikatów 
od pierwszego do ostatniego. Wzywamy rząd 
niemiecki, aby oryginały tych dcekumentów 


dzie wciąż problamatycznem i nie przynie- | jedni kandydaci nie mieli mimo prae poważ- stanowiskach, aby w nowych warunkach speł- 
sie pożytku sprawie narodowej, a już naj- | nych, inni posiadali je bez prac, prócz dysserta- | nizć swoja obowiązki na pożytek kraju. Fakt 
mniej przyczyni się do pomyślnego zwal- |cyi doktorskiej. Ale spory ustały i otwarcie wy |ten wywołał w miarodajnych kołach niemie- 
czania P, P. S., będącej szampionem naszej |działu jest postanowione. Szczegóły późnej. |eklch rozpacz, rozgoryczenie i wściekłość. 
lewicy. A k A tak nie nowego?.. W związku ze sprawą | Zdolne one są do wszystkiego, brak im tylko 

Fundament, na którym opiera się demo- |górnośląską i drożyzną wxmaga się sinic prąd |odwag! do rozpoczęcia walki, dlatego też sta- 
kracya chrześcijańska, jest jedynym, który | autonemiczny. „żebyśmy to mieli granicę z Kon |rają się podburzać ludność górnośląską, aby 
kozy w sobie odwieczne i niezmienne zasa- | grosówka* — wzdychają ludziska. A Chrześci- |ją zmusić dó nierozważnych czynów, 2 przez |wysłał de Rady ambasadorów dla cbjekty- 
dy moralności z rozumnem uznaniem zasad |jańska Demokracya wydała znaną wam już za- |to dać przeciwnikom powód do krwawych |wnego zbadania. Rząd niemiecki postę tu 
ewolucyi. ©złonkowie tero stronnictwa są |pewne odezwę, w której domaga się, aby rząd |walk i do opóźnienia plebiscytu, względnie |tem lekkomyślniej, iż niedawno doniero jogo 
równocześnie wierzącymi 1 postępowymi centra'ny bez zasiągnięsa opinfi posłów tej | uniemożliwienia. biura szpiegowskie zostały  osirzeżone przez 
ludźmi, są dobrymi katolikami į wielbicie- | dzielnicy nie rozszerzał unińkacyi, aby tu w Po| Niemiecka prasa plebiscytowa szerzy kłam- Swoich ludzi, że usiłuje się im dostarczyć fate 
lami ogólnoludzkich ideałów, kochają SWĄ znaniu, nie w Warszawie decydowano o przyj- | stwa i fałszerstwa. Tajne niemieckie organi- szywych dokumentów. Rząd polski bet» wiał 
Ojczyznę, alo i nie zapominają o ludzkości, |mowanw i usuwaniu urzędników i w razie nis- zacye wojskowe ukończyły jnż swoją akcyę | możność obstawania przy tem. by duiwiecn- 
dla której pragną pracować i wywalczyć | uwzględnienia tych żądań, zagmuiła przejściem |; dostarczyły na Górny Śląsk wielkiej ilości ty rzekome rząd niemiecki przedłeżst Radzie 
lepsze jutro. do opozycyi. Może te żądania wraz ze wzmian- | broni, Władze koalicyjne zdołały skonfisko- | Ambasadorów, aby raz nareszcie spokój i boa» 

Reasumując to, co było wyżej powiedzia- |ką o koniecznym samorządzie województw | mag zaledwie pewną część tej broni, Rząd nje- |Pieczeństwo G. Śląska nie zostaly nócnszono 
nem, stwierdzamy, że jeżeli stronnictwa na- | przychodza. nie w porę, ale podkreśliź trzeba po mięcki sądzi też że oszczerczemi notami, wy- |fałszerstwami rządu niemieckiego. 
rodowe mają naprawdę chęć odniesienia prawny ton adezwy stronmctwa i estry zwrot ET a JAROSZ sprzymierzonych, ura. | Bracia Rodacy, nie traccie odwagi, zacho- 
zwycięstwa przy najbliższych wyborach sej- | wzeciwko napaściom gołosłownym na urzędni- Fi G. Ślask di Nio Bezwstydne i peł- wajcie spokój i rezwarę i strzeżcie porzadku. 
mowych, to powinny już teraz rozpo- KÓW z innych dzielnie, mnożącym się w groźny ka fałszerstw naty mieniieckie, wysłane w |Niech bedzie, co chce. pozostańcie nostuszni 
cząć energiczną akcyvę skupiania sił swoich, | Sposób. Anisch 11 119 b a A. karo: podobne są roznorzndzeniom komisyi międzysołus”uiczej. 
ale nietylko wśród inteligcucyi, lecz prze- ; W końcu krótka wzmianka. Strajk zecerski | "e Śkówoć ui SEWER BEA ieme wy- Widnki naszego zwycięstwa są zaakomie, ata 
dewszystkiem wśród ludu po wsiach i mia- |fuż już miał być dziś przerwany, przycajmn ej T n asn aare e ba iskiej urreczyw”stnione mora być tytko wiedy, je- 
stach, Następnie zaś już teraz stronni-|12 czas rokowań, na które zjechał delegat Zje- D ora, RZ H ELI Ty się żali przestrzegać będziemy sumiennie prze ple 
ctwa ta winny postarać się o dokładne |dnoczenia Druka'zy z Warszawy. Ale złudze- PORN i ooo AEE ARS = sów traktatu pokojowego i regulaminu plebis 
sprecyzowanie wspólnej platformy. która. nie.. Jak słyrhać, pracownicy obstają przy 76 Każ dy wie J ò „a m Bre 2 Siok scytowego. 
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Poncz 1a akta wy ma taa Gami sę al aia [alien domoiieyi srorodoran woj |. Podam: PI Kawa Dyni 
nznsjąc hasła demokracvi chrześcijańskiej | upadku czytelniciwa, jeśli tak dalej rzeczy pój- szycie B Miała "W estłani, RE awk rw "© 
za, obowiazujace dla kaàdego, 60, czując się M AMICUS, (gyo fak Berlinie, Westfalii, tak samo mai  |irzędawe oszczerstwa pruskie. 
rześcijaninem i cie i 2 E n E ; 
wać kraj z tej zo cza a p id ł ¿ ; ie M RYANA rząd niemiecki na x a ma „wł.) Z petina RO 
„żydowsko-socyali É pejttwzgdy) + r 3. Śląsku specyalną policyę, motywująć jej Urzędowe osobisto i niemieckie, jak ministe 
ER: ko-socyalistyczno-ludowcowa le- f Awo wi e || noża. istnienie geograficznem i politycznem położe- wojny eraz minister spraw zagran cznych rog- 
ae 5 G Ę i n jeża 7 ssk i ; i $ i jywiadach dzien- 
Stójmy X czyńmy,!_ W czasie ostatniego pobytu we Lwowie pos. niem, a mianowicie, ze G. Śląsk jako teren szerzają w dalszym ciągu w wywia 
co ZU py A pe 'Bryl, jeden z wybitnych przywódców z m 'przejściowy dla trzech mocarstw, nadaje się |nikarskich pogłoski o rzekomych przygotowa- 
WSE i DCM ae Ę z 4 - EER E Y prawa ręka premiera Witosa, jako kryjówka dla rozmaitych ciemnych ele- | niach Polski do militarnego zamachu na G. Ślą- 
AR EŻ wy > 4 r pk g taką miał przemowę do chłopów: |mentów. Tem samem uzasadnieniem zarządził sku. Jest to dalszy ciąg seszacyjnej roboty nie. 
“e I Gier asi wiła o — mi rząd pruski przed wojną. specyalną policyę. |mieckiej, która ma na tein ukrycie własnye 
„B adacie mó na  obszarników, A i Ca mi h Rk ni 
wzbraniających się dawać wam drzewo po ce- Stwierdzamy, że bandytyzm na Q. Śląsku | przygo = I je a BA na R ki aj 
wał za nimi i załały formalnie Plac Wolności. | nach maksymalnych, W moim powiecie, Brze- wzmógł się tylko w takiej „mierze, w jakiej myślnego EE „SE s pe AT # a 5 
Tu poprzedzony muzyką wojskową Chór naro- sku, chłopi, nie mogąc w legalny sposób zreańt. | "zmógł się we wszystkich większych centrach p e wyn, go. minie N 
dowy im. Nowowiejskiego, odśpiewał picéń po- zować asygnat, pojechali gromadą do lasu ob. |""dności w Niemczech i bezwstydem jest, że + E dip: W "R" 
wstańca, sławny bymn Górnośląski: |szarnika, który chciał m przeszkodzić, ograbili |rz4d niemiecki oskarża ludność G. śląska |" T Ai W zu tata t 
Hej! bracia Ślązacy do pracy go do naga, skatowali do utraty zmysłów, po- przed całym światem o moralne skutki wojny l zę =, > p in 5 Ę kę AE 
Jutrzenka wolności wita nas... czem swohodnie już nabrali drzewa do syta. |Światowej, gdyż cały Świat uznał Niemców za |" k a p 5 adm ma AA 
Z samolotu rzucano kartki agtacyjne. Chór Krakowski sąd karny odesłał poszkodowanego sprawców wojny Światowej, wywołanej przez | ioy l pa 0-1 ah Erow 
narodowy zaśpiewał Hymn Rzeczypospolitej, do starostwa, które ukarało winnych grzywną |nich bez wszelkich skrupułów. Między areszto- |PrzY Pomocy a PR M r 
wkońcu Rotę, poczem udamo się na wice dojw kwocie 20 mk. (Huragan śmiechu). Macie |Vanymi za bandytyzm znajduje się znaczna E T EPA dA sób RZ Polacy 
gmachu b. Komisyi kołonizacyjnej. Nastrój tła sprawę jasną, rozstrzygniętą na drodze admi. |viększość Niemców, pochodzących z Niemiec. | fa Down: plebiscytu za GŁ Śląeku i dlatego 
mu, jak zwykle w Poznaniu, poważny, milezc- |stracyjsej i sądowej. Nie radzę wam zrobić coś |S4 to głównie b. żołnierze armii niemieckiej. ck pair q Be RS, i 
nie, rzadka wym ana słów i zgodne bicis rere, | podobnega; wy jednak możecie wyciągnąć stąd | Śmiesznem jest uskarżanie sią rzadu niemie- - 
i lekiego na terror ze strony polskiej. Rząd nie- . PAE O 
Ae Robetaicy webec prowskacyi niem. 


Zaciekawiony nazwą i większym zespołem | Wioski praktyczne”, SE í ; I 
śpiewackim, zwróciłem się po informacye doj Na marginesie tej kwinteseneyi cynizmu, ktć. |miecki musi być istoinie bardzo krótkowzro- 
czny, jeżeli sądzi. że świat uwierzy jego wy-| Bytom. P. A. T. Organ górnośląskiej putyi 


prof. Nowowiejsk ego. Na poczekaniu pramie |r2 można nazwać jedynie mianem podżegania | 3 zwierzyć 
prof. Nowowiejski stworzył wielki chór, który |do zbrodni przeciwko państwu i społeczeństwu, |wodom. Czy rząd niemiecki nia wie o tem. |robotniczej pisze: Dr. Kuester, przywódca 
że niemieckie „Stosstruppen*, organizowane związków „Heimatstronerów* wystosował da 


składa się już z 500 osób. Ambieyą twórcy by- |pieze „Kuryer Warszawski“: e 
ło osiągnąć 1000, ale nie stać jeszcze Poznania | Tak mówł „Piasv*, tak mówił chłop rządo- |przez związki, subwencyonowane przez pań- Rady Ambasadorów depeszę, że wśród ludności 
stwo, niszczyły I napadały lokale polskich ko- | górnośląskiej panuje wielkie oburzenie z powo- 


na taką salę. Prezesem chóru jest poseł ks. Ma. |wy, tak mówił poseł, którego partya trzyma 


lński ze stronnietwa Chrześcijańskiej Demo-,w swych rękach ster władzy państwowej. Wi. jmitetów  piebiscytowych w Główku, Koźlu, (du cgłoszenia regułam nu plebiscytowego. Ró- 
kracyi. tos jest strażnikiem Rzeczypospolitej, Witos | Lublińcu, Opolu, Katowicach i komisaryat wnocześnie rozszerzają Niemcy pagłoskę, že Pa 


Pytam o cel chóru. 
— Ma on szerzyć polską pieśń narodową i ln 
dową w najicpszym tego słowa znaczeniu, pod- 


{stoi na warcie prawa polskiego, Witos mówi:| polski w Bytomiu? Czy rząd niemiecki 'lacy rozpoczynają nowe powstanie. Wobec te. 
„N'e kradnij i oie zabijaj”, a jego posłowia nie wie o tem, że w wielu miejscowościach igo stwierdzamy, że Niemcy egiem zwycięstwa 
krzyczą: „Weź widły i dźgaj!* A raczej: „Za niemieccy bandyci plebiscytowi podpałali do- |przy plebiscycie, podejmują wszelkie próky Wy- 
widły i dźganie płaci się tylko 20 marek grzy- |ny, należące do osób o przekonaniach naro- |wołania zamętu, poneważ pragną, aby piht 
woy“. dowych polskich? Czy rząd niemiecki nie wie |seyt odbył się jak najpóźniej, Mamy też pont# 

I zagrzmiała salą od miechów chłopskich jo tem, że na mieszkania znanych Polaków do- |dane, że Niemcy nie kryją się z tem, że ponnę 
ski — w Poznaniu istnały koła śpiewackie| Ale pan Bryl jest bardzo ostrożny. Więe pod- |konywano zamachów bandyckich? Czy rząd |dzy 15 i 17 stycznia mają się odbyć na G. $l 
dzielnicowe (wielkopolskie, małopolskie) i kla- niósł rękę, przymrużył oczy i dodał: „Ja wam |niemiecki nie wie o tem, że bandy niemie- |sku demoenstracye Heimatsireusrów i nadesia 
sowo (rzemieślnicze, robotnicze). Mój chórjniczego nie radzę. Możecie jednak z mej opo- |ckich bandytów mordują Połaków na ulicach, |nych bojówek niemieckich. Całego planu jesz z4 


stwach. 
— Dotąd -— zwraca uwagę prof. Nowowiej- 


wypłaty w duiu dasi: 


. 


Zi. 2. 


Niemey nie zdradziii. I 
to. jak Niemcy posiąpii, w 
warzyszy, aby zachowal zir 

będzie wypłaty 15, to Listę 
Jeże demenstranci niomiectcy wyj 


powinni Polacy pozostać w domu. Do kemis.1 |ny staw z wody wiż!: 


rządzącej zaś apelujemy, aby broniła połesleeo | 
mienia i ży.ia, abyśmy nie pozostał na łasce 
Niemców, jak w dniach sierpniowych. 


Wzmocnienie wejsk koalicyjnych. 


Medysłan, P. A. T. Ag. Havasa. „Seccolo* 
donosi. że w wykonawu uchwaly Rady amba- 


większy 


B BE adzenia, usta- 
iy zaraz przybędzie. 
y w 6ko:cy już 


zapas wody w Siudłuzch, Pak 


przed kilku laty we Frankfurcie i innych mia- 
stach niemieckich. 


AUS 


| 


iztnieją- | 
„gowych urządzić sztucz-| We Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De- 
tej, która filtrujące SiĘ, PO | mokracyi“ (Kraków, płac Maryacki 2, H p.) 
ZEODIONO | wę wtorek dnia 18 b. m. e godz. 7 wieczorem. | 


NARODU“ z dnia 17 Styczria 1920 roku. 


skie ROR. E które niechaj z dniem każdym bodzie | PROGNOZA PGGGDY. Sprawczdanie m 


PRZESILENIA POLITYCZNE I GOSPO- 
DARCZE W POLSCE. Na powyższy temat wy- 
głosi inż. Henryk Mianowski odczyt w ,.Klu- 


ROZWÓJ LUDNOŚCI W POLSCE JAKO ZA- 
GABDNIENIE PAŃSTWOWE. Wykład na ten, 


Naieży dedać, że w Krakowie, gdzie w więk- |bardzo obecnie aktualny temat, wygłosi znany 


sadorów dziesięć dalszych kompanii WOJSKA od ebwiłi napełniania rur wodą, przy dostawa- 
włoskiepo wysłanych zostanie w najblžszym nie gię powietrza, ulega stopu owemu nadgry- 


czasie ma sdarośląski teren pieliscytowy, 


Bytom. P. A. T. Wiadze kom cyjne zarządzi- 


zienda ? spływa z wodą. Zwłaszcza na wyższych 
piętrach, gdzie brak wody częstszym jest obja- 


ły. że wieczorem i nocą krążyć będą po mieście wem, może łatwo przyjść do zatmicia. 


patrole. Obowiązkiem każdego jest na żądanie 


Sprawa ta powinna w pierwszym rzędzie za- 


pokazać swoją legitymacyę, zaprowadzoną Od |jąg uwagę odpowiednich władz sanitarnych a 


1 styeżnia przez władze koalicyjne. 


EPESI 


Era 


Katastrofalny stan wodociągów 
miejskich w Krakowie. 


W obe nych czasach, gdy wprost pochłonięci 
jesteśmy sprawami mającemi na celu zabezpie- 
czem e sobie bytu, stępieliśmy wszyscy Da Die- 
bezpieczeństwa, jakie nam grożą z powodu sza 
rzenia się chorób zakaźnych. Nie dziwne też, że 
społeczeństwo krakowskie nie zdaje sobie spra | 
wy z grozy położenia, jakie nastąpło z powodu 
braku wody w wodociągach miejskich. 

O zasiązniecie opinii w tym keruuku zwróci- 
liśmy się do prof. Uniw. Jag. p. Bujwida, b. 
członka Komisy wodociągowej i b. radcy miej- 
skiego, który nom z wielką życziiwością udzie- 
ut swych cennych spostrzeżeń i uwag. 

Prof Buiwid oświadczył: 

— Grużiica szerzy sę w sposóh zastraszają- 
cy. Ciasnota pomieszkań i brud, którego usu- 
nąć nie można, bo wody niema, spowoduje nie- 
wątpiiwie nasilenie tej prawdzwej kięski społe 
cznej. Tyfus brzuszny te stały towarzysz bra- 
ku wedy. Słychać © szerzeniu sie go wśród lu- 
fności cywilnej I wojskawei Tyius plamisty, 
bez czesiych kapiel- i częstej zmiany bielizny, 
w najbliższym czasie znów Qo nas powróci i ma 
debte się rozgości. 4 nastaniem ciepłej pory, | 
zażegmana dzięki z mie cholera, może bardzo la | 
twm znów się pojawić razem z czerwonką, Co 
się dziać musi w szpitalach, salach operacyj- 
rych i wogóle tam, gdzie woda jest niezbędną 
do odkażena, o tem mogliby lekarze dużo po- 
więdzieć — niestety milczą zawzięcie. 

Nie chodzi tu jednak o żale i narzekania, ale 
o smoszbv zaralzenia złomu. 

Wodoeągi krakowskie czerpią wodę t. zw. 
gruatową, która pochodzi ze studzien wykopa- 
nych nad brzegiem Wisły. Z biegiem czasu stu- 
dnie takie stopniowo dają coraz mniej wody i 
skutk em tego ilość ich musi być ciągle zwięk- 
szaną, Już przed wojną teren, na którym zbu- 
dowano te studnie, okazał się za szczupły, wo- 
bee czego zrobiono poszukiwania Ba prawym 
brzegu Wisły, gdzie też znaleziono obfitą ilość 
wody, chociaż n'o żelaziatej, Dla przeprowa- 
dzenia tej wody na lewy brzeg, gdzie zaajdują 
sią Zakłady wiedociągowe, zbudowano kosztow- 
my tunel pod Wisłą. Należy zatem przyśpieszyć 
tyłko budowę studzien na prawym na 
gruntach wywłaszczonych i urządz'ć zakład do 
odżeleźniania wody, a wówczas będziemy jej 
mieli podostatkiem. Z powodu drożyzny robo- 
tnika i materyałów, sprawa ta nie postąpi za- 
pewne szybko — wma *być jednakże  forso— 
wang. 

— Co zrobić na razie? 

-— Pierwszą i najważniejszą rzeczą jest do- 
prowadzenie do porządku popsutych kranów 
wypływowych. Gdziekołwiek spojrzeć, czy w 
domach prywatnych, czy instytucyach publies- 
nych, a głównie w zakładach wojskowych, wszę 
dze leje się woda z zepsutych lub niedokręco- 
mych kranów. Jeden otwarty kran może dzien- | 
nie wyprowadzić, t. j. zmamować, 20—40m* 
wody. He marnuje się wody z takich kranów, 
na razie obliczyć trudno, w każdym razie 3, a 
może nawet :/, ogólnej ilości wody w ten spo-. 

| 


% 


rama 


Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny. 
Ukiad wiedeński z 11 sierpnłą 1916 r. 


Akta z 5 listopada 1916 r. zostały po- 
przedzone — jak obecnie dopiero dokład- 
niej z pamiętników się dowiadujemy — 
przez układ, zawarty 11 sierpnia tegoż ro- 
ku w Wiedniu, Jakkolwiek jednak akta 
z 5 listopada oparte są na układzie z 11 
sierpnia i z niego wypływają, to jednak 
należy je oddziełnie traktować, gdyż zgoła 
inne były geneza i cel układu wiedeńskie- 
go, a inne proklamacyi listopadowej. 

Układ wiedeński zawarli kanelerz Beth- 
mann Hollweg i bar. Burian. Główną treść 
tego aktu stanowiła zgoda obu rządów, by 
z polskich ziem, na Rosyi zdobytych, utwo- 
rzyć państewko polskie, oparte o oba pań- 
stwa kontraktujące, o Niemcy i Austro- 
Wegry, lecz od nich przecież odrębne, 

W jaki sposób do tego doszło? 

Otóż, by zrozumieć cały ten epizod, naj- 
ważniejszy wogóle z okresu wojny, o ile 
chodzi o stanowisko państw centralnych 
wobec sprawy polskiej, trzeba stwierdzić 
dwa ważne momenty, które wyjaśniają 
nam ogłoszone pamiętniki: 

_ 1) układ wiedeński został zawarty na 
żądanie Niemiec, które tym razem wystą- 
pity z micyatywa, i 


2) miał być wprawdzie zaraz ogłoszony, |wiem bezpośrednio po strasznej 


także technicznych, zważywszy, że ludność na- 


a |szego miasta jest w swej egzystencyi poważnie 
zag'eżoną pod względem zdrowotnym. 


SŁ L. 


I ETEA A 


KRONIKA. 


Kraków, 18 stycznia 
POGRZEB Ś. P. KONSTANTEGO BU- 
SZCZYRSKIEGO, b. generalnego konsula pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych, odbył się 
wczoraj 15 b. m. o godz. 10 rano 7 domu ża- 
toby przy ul. Karmelickiej. Na czele pochodu 


postępowały dzicei ze szkoły w Górce Narodo-| 
pożarne | 


wej z nauczyciolkami, dalej straże 
z Witkowie i Ziełonek, oraz muzyka strzelców 
podhalańskich. Komdukt prowadził ks, kanonik 
Ślepick, noprzedzany przez liczne duchowień- 
stwo zakonne i świeckie, wśród którego znaj- 
dowali się ks. infułat Wądolmy i kanonicy Ka- 
pituły krakowskiej, Za karawanem, okrytym 
lcznymi wieńcami i 
wartą wojskową, szła rodzina zmarłego, prez. 
miasta Federowicz, gen. Stiler, prezes Akade- 
mi Umiejętności Morawski, starosta Kowali- 
kowski, grono profesorów Unm'wersytetu Jag., 
b. wiceprez. Rady szkolnej kraj. prof. Zoll 
przedstawiciele władz i urzędów państwowych, 
reprezentanci sfer przemyslowych i fananso- 
wych, oraz duży zastęp publiczności. Na cmen- 
tarzu, po odprawieniu nabożeństwa w kapl'cy, 
zwioki tego zasłużonego obywatela, 
na wieczny spoczynek w grobie rodzinnym. 
PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTEGO 
POWITANIA VI DYWIZYI Ziemi Krakow- 
skiej rozpoczęły się wczoraj. Sukiennice i wie- 
żę ratuszową ozdobiono festonami z zieleni, 
oraz flagami o barwach państwa i miasta, Ró- 
wnocześnie z wielu domów w Rynku wywie- 
szono chorągwie. Naprzeciw kamienia Kością- 
szki wybudowano trybunę, oraz bramę tryum- 
falną, na której widnieje napis: „Witajcie żoł- 


mierze“. Uroczystość zapowiada się wspaniale, 
gdyż mieszkańcy Krakowa pragną przywitać | 
„Dzieci Ziemi Krakowskiej” z prawdziwą czcią, 
należną żołnierzowi polskiemu za jego trady 
i hobatersko staczano wałki z nawałą bolsze- 
wicką w obromie Ojczyzny. 
ODZNAKA KARNAWAŁOWA NA PLEBI- 
SCYT. Tow. obr. kresów zach. w Krakowie| 
zawiadamia: Z inicyatywy „Koła polit. Polek“ | 
zawiązał wię komitet pań i panów, który, w po- 
rozumienia z komitetami zabawowymi, obcho- 
dzić będzie miejsca zabaw kamawałowych 
i sprzedawać tamże stosowne odzmaki plebó-, 
scytowe w cenie po 10, 20, 50 i 100 marek. 
Zamiast kosztownych kwiatów, niechaj więc 
odznaka plebiscytowa będzie iym Środkiem 
stroju karnawałowego, który, łącząc piękne. 
z pożytecznem. stanie się Źródłem skutecznej, 
pomocy dła Górnego Śląska, i 
Powyższą incyatywą „Koła polit. Polek“ 
w Krakowie witamy ze swej strony, jako po- 
mysł bardzo szczęśliwy i wyrażamy przekona- 
nie, że komitety i uczestniey zabaw przyczynią 
są do wydatnego poparcia tej akeyi Bawiąc 
się, złóżmy dowód naszego pogotowia narodo-| 


lecz czas wprowadzenia go w życie nie był 
zgoła oznaczony. : 
Niemcy wystąpiły z inicyatywą dlatego, 


iż chciały skorzystać ze sposobności, by 
raz wreszcie położyć koniec kontepcyi 


to Helfferich, który był przeciwnikiem ta- 
kiego rozwiązania sprawy polskiej: „było 
to dla mnie uspoxkajającą rzeczą, iż kan- 
clem (t. į} Bethmann-Hollweg) widział war- 
tość porozumioniąa wiedeńskiego przede- 
wszystkiem w jego wyniku ujemnym, że 
Polskę wyrwano z zębów rządowi wiedeń- 
skiemu (der Wiener Regierung aus den Zśh- 
nen gezogen sei) i zapewniono przy przy- 
szłych rozstrzygnięciach pierwsze słowo 
Niemeom*. O to szło Niemcom, nie o po- 
zytywne rozwiązanie problemu. Stwierdził 


austrospolskiej. Bardzo wyraźnie stwierdza 


otoczonym  hemorową j 


złożono | 


szości domów zwajdują się oiomiane rury, MO- uuawca zagadnień kultury rasy ludzkiej, Dr 
że przyjść łatwo do zatruca wody ołowiem, kió- Leon Wemie £ Warszawy, w dniu 20 b. m. 
re następuje wówczas, gdy rury takie nie są o godz. 6 wieczorem w sali Tow. lekarskiego 
stale wodą napełnione. Osżd, który się tworzy | 


(ul. Madziwiłłowska 4). 

Udział osób z najszerszych kół pnbiiczności, 
zajmujących się pracą w dziedzinie ochrony 
kobiet, jest szczególnie pożądanym. 

© PRACĘ DLA ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY. Państw. Urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ul. Podzamcze l. 39, ape- 
luje do właśccieli przedsiębiorstw  zarcbko- 
wych, by zgłosili wszelkie zapotrzebowania ro- 
botników i urzędników, celem zatrudnienia 
zdemobił zowamych żołnierzy, zgłaszających się 
lieznie o zajęcia. 

EGZAMINA W SEMINARYUM NAUCZ. W 
KRAKOWIE. Dyrekcya męskiego seminaryum 
komunikuje: FEgzamina dojrzałości w państw. 
seminaryum naucz. męskem w Krakowie roz- 
poczną się w dniu 7 lutego b. r. o godz. 8.45 
rano. Erzamin półroczny dla prywatystów tak 
na poszczególne kursż, jak i dla szkoly ćwi- 
czeń, odbądzie się w dniach od 3—5 luiego b. r. 
w medz'nach popołudniowych. 

Kgzeamin kwal'fikacyjny dla nauczycieli szkół 
wydziałowych przed państw. komisyą eczami- 
nacyjną w Krakowie rozpocznie się 17 lutego 
o godz. 8.45 rano w budynku seminaryum mẹ- 
skiego. ul. Straszowskiegro 22. 

KORKURSY STYPENDYJNE, W celu wy- 
ksziałeania potrzebnej Kezby dobrych nauczy- 
cicli szkół powszechnych, Ministerstwo W. R. 
i O. P. ogłasza konkurs na stypendya dia siu- 
ehaczy i sluchaczek wyższej uczelni, pragną- 
cych po ukończenu studyów, poświęcić się 
mauczan'u w szkołach powszechnych ji se- 
minaryżen nauczycielskich. Wysokość stypen- 


3 
i 


dyum biiusterstwo oznacza obecnie na 2000 | Tczewski”, drukowany k Pelplinie, a jego dru- |rójach, We ROSE 


TO- 
lagiczne stacgi radintelegralicznej w Krakowie, 
lrawdopodobieństwo pogody na dzień i6 b. m. ,, 
Pochmurino, nieznaczny mróz wiatry z północy, 


iw Karpalach możliwy Śnieg. 


Z Pels] j zo Świata, 


DAR DLA FRANCYŁ Grupa warszawskich 
|malarzy podjęła myśl urzeczywistn'enia zamia- 
ru Jana Matejki i ofiarowamia narodowi fran- 
cuskiemu obrazu Joanny D'Are. Sprawa ta 
omawiana była szeroko w lokału warszawskie- 
90 Towarzystwa artystycznego. 
| KURSA NAUCZYCIELSKIE. Dyrekcya pań- 
stwowych kursów naucz. w Warszawie zawia- 
damia, iż 1 lutego b. r. będzie otwarty roez- 
(ny kurs pedagogiczno-metodyczmy dla kształ- 
cenia kamdydatów i kandydatek na nauczycieli 
szkół powszechnych. Kandydaci powinni po- 
|siadać wiadoctwo z ukończenia szkoły śro 
dn'ej. Podanie, z dołączeniem świadectw, na- 
leży nadeslać pod adresem Państw. Kursów 
naucz. w Warszawie, ul. Koszykowa 31. 

EGZAMINA KWALIFIKACYJNE na nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
mbyą egzaminacyjną w Bochni rozpoczną się 
jet" 14 lutego. Podania, zaopatrzone w prze- 
|pisape dokumeasta, należy wnosić przez odno- 
éng Radę szkolną okręgowa najpóżniej do dnia 
8 lutego. 

WYJAŚNIENIE. W Nr. 8 „Głosu Narodu“ 
z dnia 5 b. m. zamieściliśmy nadesłaną nam 
z Zakopanego wiadomość o aresztowaniu ban- 
dyty w mundurze majora, przyczem pow:edzia- 
nora tam było: „Boruta Kamiński, bohater słoś- 
nej swego czasu sprawy © nadużycie zaufania 
wcjowody pomorskiego, p. Prejskiego i jego 
rodziny, już raz wpadł w ręce sprawiedliwości". 
Otóż odmośnie do tej końcowej uwagi, pisze 
nam p. wojewoda pomorski, iż polega ona na 
|mylnej informacyi, gdyż „Boruty Kamińskie- 
go“ nie zna, nigdy go nie widział, a zatem nie 
mógł też ów Boruta nadużyć jego zaufania. 

ZAWIESZENIE „DZIENNIKA TCZEW- 
SKIEGO*. Wskutek nakazu wojowody pomor- 
skiego, a na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
byłej dzielnicy pruskiej z dnia 15 paździem'ka. 
T. z., zostało zawicszene czasopismo ..Dziennik 


Nr. 13. 


zawiadomiedlą | komunikaty, 


| ZGROMADZENIE „Polskiego Związku zaw: do. 
cgo chrześcijańskich pracowników miejskich * guj- 
bedzie się dziś (w niedzicię) o godz. 9 rano w Po- 
mu robotniczym, 

„WSCHODNIA SYBERYA I JEJ LUDY“. *Y po- 
niedziaiek 17 b. m, o godz. 7 wieczorem odi4d ie 
się w. Bali miejskiego Muzeum przemysł, im. | ra 
'A. Baranieckie odczyt p. Przecława Siika 
p. t. „Wschodnia Syberya i jej ludy“. 
| W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCII 
i (Rynek gł, A-B 1. 38) odbędą się nesten u 
wykłady: W poniedziałek 17 b. m. dyr. Muz. ~“ 
Dr Fel. Kopera: „Rafael“ (x obrazami świetlu -= ; 
we wtorek 18 b. m. Józef Wittlm: „Wi a 
poetycki* (autorski), 
|. WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (płać sw. 
Ducha), Dziś (niedziela) J. Flach: „Taniec w toa- 
trze a na sali balowej”, wtorek J. Flach: „UG 
zdy teatralne", ca, VI: Kazimierz Kami: f; 
środa E. Haecker: „Z najmłodszej poczyi +. :- 
|szawskiej*, cz, II: Kazimierz Wierzyński. 

OTWARCIE WYSTAWY  STYCZNIOW:J 
w Związku artystów polskich „Dom artystów - 
stąpi dzisiaj (w niedzielę) o godz. 11. W wys 
biorą udział artyści: Chudziński, Czerwe.t: 
Geppetr, Gramatyka, Hiroń, Jabłoński, Janos": - 
Kulikowska, Kryciński, Langman, Pichor. Ryż». 
Seifman-Getterowa, Stroynowski, Wilczyńska 

WALNE ZGROMADZENIE członków Ki; 
prawników i Koła a oo ackiezo RE 
dzie się w poniedziałek dnia 81 b. m. o ' w. 
T wieczorem. va 
W GIMNAZYUM REALNEM (Krupnicza 2) ee”: 
mana prywatystów zapisanych odbędą sią w pir- 
tek dnia 21 b. m. o godz. 8 i pół rano. Zełu: -- 
nia, zapłata czesnego i taksa musi nastąpić noi- 
późmiej dzień przedtem, t. j. 20 b. m. 
| KURSY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO w 
| WARSZAWIE. Po powrocie z wojska uczestnikń v 
państwowych kursów wychowania fizycznesn, 
otwarty został w Warszawie b. m. druri sem sis 
rocznego kursu i trwać będzis do kcóca Bo. 
cego roku. | 


A 
ti 


Odpowiedzi RedakayL 
A 


W. KS. P, M. W. k. BOCHNI. Prawdopodatnia 
o jest W, Ka, znanem dzieło A. Niemojewskiega 
p. t „Dusza żydowską w zwierciadle talmudu“, 
które wyszło obecnie w drugiem wydaniu, a l-6- 
re wyczerpuje wiadomą kwestyą niezawodnie «li 
kładniej i obszerniej, niż broszura prof. Echta 
z 1884 roku. Wobec tego jakiekolwiek korabinacro 
ednośnie do owej broszury są bezprzedmiotowe, 


X testrów krakowskich. 
| OPERETKA W „NOWOŚCIACH“, 
|działek 17 b. m. po raz 25-ty 

i“ z pp. Ro 


W pani» 
: z „Dziewczę z Lola 
gińską i Maryańskim w głównych 
premiera „Szalena hrabiankz *, 


do 4000 marek miesięczne, płatnych z góry. |karnię zamknęto na czas nieograniczony, za | Występ Maryli Pawińskiej, primabaleriny opery 


Wysokość stypendyów może uledz zmianie, 
w zależności od zmiany warunków bytu. Misi- 
sterstwo zapawami stypendystom w czasie štu- 
dyów pomoc w zakresie prac, zmierzających 
do zdobycia należytego przygotowania do za- 
wodu mauczycialskiego. Stypendyści  (stki) 
składają Ministerstwu zobowiązanie sę do pra- 
cy w seminaryum naucz. po odbyciu studyów, 


podburzanie do gwałtu i grubej swawołi, oraz 
zniesławiemie Naczelnego Wodza wojsk pol- 
skich w eząste wojennym. Na mocy powyższe- 
izo rozporzadzenia, wo czwartek 13 b. m. skon- 
|iskowano cały nakład „Dziesmikaą Tczewskie- 
go“, a redaktorkę odpowicdziałną, p. Annę 
Romanowa, aresztowano. 

FUNDACYA DLA OBROŃCÓW LWOWA. 


w ciągu tyn dwuleci, w ciągu ilu lat poberać |Ną cstatniem posiedzeniu lwowskiej Rady miej- 
będą stypandya, zobowiązanie obejmuje jednak | skioj odczytano list p. Jana Lamgiera, który 


najwyżej pięć łat pracy. Przy wyznaczaniu chcąg uczcić pamięć i zasługi dobrowolnych 


miejsc pracy Min/storstwo będzie się starało, obrońców Lwowa, proponuje stworzyć fundusz 
w miarę możności, uwzględniać życzenia Sty- |stypendyjny na udzielanie z niego pomocy b. 
pendystów. Podania, odpowiednio udokumente- | obrońcom lub ich synom, w celu założenia 80- 


wane, należy wnosić de Ministerstwa W. R. 
i O. P., sekcya szkolnictwa powszechnego, wy- 
dział seminaryów, do dnia 1 marca b. r. 


CIĄGNIENIE MILIONÓWEK. P. A. T. do- 


nosi z Warszawy: We wczorajszem ciągnieniu 
mitonówki wygrana padła na mumera: 
0,270.830, 1,956.738, 2.272.765. 

POMYSŁOWY  RZEZIMIESZEK.  Policya 
krakowska "aresztowała wiebezpiecznego oszu- 
sta, Władysława Swobodę, dezertera, który 
grasował po Krakowie, Lwowie i innych mia- 
stach Małopolski, dopuszczając sią macznych 
oszustw. Swoboda chodził do mieszkań rodzin 
oficerów, będących na froncie i opowiadając, 
że wraca z frontu $ przywozi od nich wie- 
ści, prosił o przenocowanie. Korzystając z go- 
Ścinmości, dopuszczał się on kradzieży biżuteryż, 


| garderoby i t d, poczem zuikał Dotychczaa 


udowodniono Swóbodzie 15 faktów kradzieży, 
oraz oszustw, popełnionych przes wyłudzenie 


| pieniędzy. Szkodę ustalono na kilkaset ty- 


sięcy marek. 
ARESZTOWANO  KIESZONKOWCA, Eliasza 


|Friedlicha, lat 29, w chwili, gdy a dwoma kole- 


gami okradał reemigrantów na dworcach kolejo- 
wych w Trzebini i Oświęcimiu. 


wojsk amstryackich pod Łuckiem, klęsce 


bie warsztatów pracy. Na ten cel złożył ini- 
cyator od siebie i żony, Jadwigi, 50000 mk., 
a od zarządu „Konsuma janowskiego* 10.000 
| marek. 
| Rada m. Lwowa przyjęła tę fundacyę w swój 
zarząd. 
ZUCHWAŁE KRADZIEŻE WE LWOWIE. 
jszej nocy wkradii 
|dotąd złodzieje do mieszkania właściela kan- 
jtoru wymiany przy ulicy Rejtana, nazwiskiem 
, Gruenbauma i korzystając z nieobecności wła- 
 ściciela, zabrali kasetkę, zawierającą 6 tysięcy 
| dolarów i wiele złota, w łącznej wartości 8 do 
(9 milionów marek. Prawdopodobnie bandyci 
jśledzii bankiera w chwili gdy wychodzące 
|z kantoru, zabrał ze sobą do domu ową drogo- 
| cenną kasetkę i widzące następnie wychodzące- 
go na ulicę, skorzystał z okazyt, aby nieść łup. 
Drugą kradzież popełniono w binły dzień 
między godziną 11—12 w południe przy ul. 
Kurkowej. Jacyś dwaj wojskowi, którzy rze- 
komo szukał: mieszkania dla swego kapitana, 
skorzystawszy ze šposobnej chwili, wyważyłi 
drzwi do mieszkania wicedyrektora banku, p. 
Poźniaka i skradli kosztownośćć i biżuteryę, 
wartości przeszło 500 tysięcy marek. 


się  niewyśledzenmi 


Repertuar teatru saiel ka, J, Słew zeaieg, 

Niedziela 16 b. m.: Po poł, „Betleem polskiu" 
Rydla, wieczorem „Teatr eudowności* Cervantesa 
„Sługa dwóch panów“ Goldoni go, 

Poniedzialek 17 b. m.: „Teatr cudowności“ Cer- 
vantosa, „Sluga dwóch panów" Galdoniego.. 

"torek 18 b. m: „Teatr ceudowności* Cervar 

tesa, „Sługa dwóch panów“ Goldoniego. 

Środa 19 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 


Repzrinar Teatra Powszechsege, 
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Chata za wią”, 
wieczorem .Księżniczka czardasza”, 
Poniedzisłok 17 b. m: „Krakowiacy i górale”, 
> przedstawienie dla VI Dywizyi polsk, 


warszawskiej, 


z Ziemi Krakowskiej. 
Wtorek 18 b. m.: „Major ułanów”, 
Środa 19 b. m: „Majoń ułanów”. 


Repertuar Bagatel", 
Niedziela 16 b. m.: Po poł. brze skroj 
ak", wieczorem aa 0 Dn 
Poniedziałek 17 b. m.: „Dwójka hultajska* Nau 
ceya i Armanda, 
, Wtorek 18 b. m.: „Dwójka hultajska* Nacepą 
i pzp | * 
roda 19 b. m: „Dwójka haliajska" Naceyą 
i Armanda. z 
Repertuar „Naweśeł”, 
Niedziela 16 b. m: Po poł, „Dziewcz 
dy“, wieczorem „Dziewezę z Holandyi 
Poniadzisłek 17 b. m: „Driewczę z Holandyi% 
Wtorek 18 b. m.: (Premiera) „Szalona Hrabia 
ka“, występ M. Pawińskiej. 
Środa 19 b. m.: „Szalona Hrabianka*, 


JEHOWA TERE > 73 URZ ŁA AA TYS. AREK 


Nauka, lterstura, sziuką, 


„PORADNIK JĘZYKOWY“ wychodzi na 
początku każdego miesiąca. Styczeń 1921, Ze: 
szyt 21. Serya B. Drukarnia Un. Jag- w Kræ 
kowa Wydawea i red. R. Zawiłiński: Kraków, 
ul. Podwale 7. 


ZZ AETEJ (+ WOTZPYZWST s TPEBALE każ | 


ę z Hola 


styę odstąpienia im przez Polskę tavyto- | niemieckiego Falkenhayn. Uzasadniał on 


maskować przygotowywany inny atak, da- |na niokorzyść państwa polskiego powzięto 


zgoła nie przewidywanej nawet przez Bru- ryów uadgranicznych; nie mówi jednak Lu- [swój opór tem, jź wplynęiooy to niekorzy- 
siłowa, który tam atakował tylko po to, by |dendorff, czy co do tych regulacyi granie |stnie na stosunki wojskowe, gdy poza fron- 

tem niemieckim znalazłyby się  terytorya, 
loj na półmocy. Uratowała sytuacyę pemoć |jakieś konkretniejsze postanowienia, tyle | których tyczył się układ. Cesarz Wilhelm 
niemiecku; za to Niemey kazali sobie za- |zaznacza, iż miały się one ograniczyć do |przyznał razcyę Falkenhaynowi. Potwierdza 
płacić wyszeczoniem się przez Austryę pol:zeb ściśle wojskowych. Nie przyszło je- |ts wiadomości Helfforich, który wspomina, 
austro-polskiego rozwiązania. To zaś, iż |szeze do porozumienia w sprawach natury liż Wilhelm teleg:aficznie, a potem osobiścia 
nie oznaczono daty wprowadzenia w życie gospodarczej; Bethmann Hollweg żądał l bardzo stanowczo wobec kanclerza WyTan 
tego aktu, odbierało mu w oczach Nicm-|weiclonia tej Polski do niemieckiego tery- |ził swoje zdanie, że należy na razie wstrsy- 
ców przeważną część niekorzyści, jakie toryum clowego, bar. Burian jednak uwa- „mać się z proklamacyą układu. Helfferich po 
iw nim upatrywali, iżał, że to żądanie idzie za daleko i stawiał |daje jednak inny powód toi decyzyi: iż cko- 


Pamiętniki pozwalają nam jednak nie- |jiako postulat, by to państwo tworzyło oso- dziło o tę, by przez ogloszenie piepodlezto- 


domo — jeszcze nigdzie nie ogłoszenego. 
Dokładnie ją podaje Ludendorff. Układ posta- 


też Fielfferiech z przyjemnością, iż w Wie- |nawia utworzenie samoistnego państwa pol- 
dniu żadnego nie ustalono terminu dla skiego, jako królestwa dziedzicznego i konsty 


ogłoszenia autonomii państwa polskiego. 


tucyjnego. Państwo to miało posiadać własną 


Jeśli trość tego układu wiedeńskiego 
iporównamy z proklamacyą z 5 listopada, 
lto widać. iż na nim ona się oparła, iż je- 
(dnak podkreślono w niej silniej oparcie 


Królestwa polskiego © oba państwa, zata- 


ii Hindenburg. 

Wstrzymanie ogłoszenia nie anuloweło 
ijeszcze samego układu; Niemcy byliby 
przez to stracili tę korzyść, którą uzyska::, 
że utracili koneepcyę austro-polakiego roz- 


Niemcy utrąciły w ten sposó nlan austro- Armię, kierownictwo tej armii miało być ie- |iając przytem dwie rzeczy: 1) iż organiza- | wiązania. Z chwilą, gdy zdecydowano się 


polskiego rozwiazania, Ale dlaczego ra-dnolite i dostać się wyłącznie w ręce nie- ;cya wojska zostanie oddana wyłącznie wina odroczenie rwblikacyi układu, 


czej — w myśl poprzednich swoich poglą- 
dów — nie dażyły do przewlekanie kwe- 
styi, dlaczego zgodziły się na rozwiązanie. 
które przecież także im nie odpowiadało? 
Tłomaczyć to należy tem, że na usunięciu 
z wicowni austro-polskiej koncepcyi tak 
im zależało, iż nie chciały tracić doskona- 
łej sposobności do tego choćby za esnę 
sformułowania innego programu. nie bardzo 
dla nich dogodnego, ale przecież lepszego 
z ich punktu widzenia. Działo się to bo- 
klęsce 


| 


mieckie, Tej Polsce miało przypaść także 
Wiino, a wogóle gianiee jej, o ileby się to 
udało w pertraktacyach pokojowych prze- 
prowadzić, miały być przesunięte jak naj. 
dalej na wschód, Królestwo polskie weszło- 
by w związek (Bundniss) z obu cesarstwami 
i odpowiednio urządzoną zostałaby jego 
zewnętrzna polityka. Nie miały przypaść 
temu państwu żadne z terytoryów polskich, 
należące do Niemiec, czy Austryi, która 
sobie wzajemnie te państwa gwarantowa- 
ły, omawiały nadto państwa centralne kwe- 


ręce niemieckie,i 2) że na zachodzie zo- 
staną przerrowadzena reguiacye granic na 
rzecz obu kontrzhontów, wiec obcięcie z tej 


strony Kongiesówki na korzyść Niemiee 
i Austryi, 
Układ ten jednak nie miał otrzymać 


sankcyi ze strony decydującero czynnika: 
Wilielmą I. Dowiadujemy się o dalszym 
przebiegu tej sprawy z pamiętnika Hinden- 
Mea. Według iego relacyi przeciw oslo- 
szeniu tego aktu podniosła zastrzeżenia 
władzą wojskowa, a to ówczesny szef szta- 


oczywi- 
ścia musiało zależeć na tem, by wogóie 
ipozostał tajnym: Tajemnicy nie zdołano ie- 
daak utrzymać; Hindenburg zauważa, © ja- 
sna było rzeczą dla każdego, znającego sto- 
sunki w nastdnnujskiej stolicy, Że utaić się 
jukładu nia uda. 

Tymezasem niespadziewanie już wkróteo 
potem zdecydowano się przecież wydać pro- 
kłamacyc cesarskie, które ogłaszały urbt 
eb orbi o najważniejszych postanowieniach 
wiedońskiego porozumienia. A 

STANISLAW KUTRZEBA. 


Nr. 13. 

Numer ton pożyteczn=go Í umiejcin'e reda- 
gowanego pisma, zawiera artykuiy: $. Aowa pi- 
sownia a dzielenie wyrazów, póra E. Erzyjeżn=' 


skiego (z Torunia); 2. początek artykuła: Suo- 
sób poznawania języka. przez R. ZŻawiakisk e- 
go; 3. zapytania w kwostyach językowych 
a odpowiedzi; 4. rozstrząsania (0 pochodzeniu 
nazwy m. Lublina); 5. Pokłosie z äzienmków 
i 6. Omówienie nowych książek z zakresu ję- 
zyka polskiego. 


Czasopismo powyższe, poruszające kwestye, 


czyka ojczystego w forme przystępnej, reda- 
wowane przez dyr. Zawilińskiego, autora mię- 
dzy innemi: „Gramatyki polskiej“, stoi na stra- 
ży czystości mowy ojczystej | zasługuje na jak 
najszersze poparcie, tem więcej, że porusza bte- 
dy w mowie, czy piśmie, jakie w książkach 
4 dziennikach wydawca znajduje.. W. K 


Nowe książki, 

Kazimierz Gliński:  „Ostrzeżenica”, 
opowiadanie. Nakładem księgarni św. Wojele- 
cha. Poznań— Warszawa. Str. 47. 

Antonina Domańska: 
dza“, baśń. Nakładem księgarni 
Poznań—-Warszawa. Str. 47. 

Antonina Domańska: „Kuglarz Matki 
Boskiej”, legenda XMI wieku. Nakładem księ- 
gami éw. Wojciecha, Poznań— Warszawa. 
Stron 50. 

Kdmund Jezierski: „O Skarb Gwaj- 
kurów*, opowieść przygód Misyonarza w Bra- 
zylii Nakładem ksiegami św. Wojciecha, Po- 
uaań=-Warszawa. Str. 132. 

Antonina Domańska: „Ave Maria". 
Nakładem księgarni św. Wojciecha, Poznań— 
Warszawa. Str. 45. 

Antonina Domańska: „Krzyż w Pro- 
Qriezńska*, powieść historyczna, z ilustracya- 
m. wydnnie drugie. Nakładem księgarni św. 
Woiciecha, Poznań—Warszawa. Str. 127. 

Antonia Domańska: „Krzyż w Pro- 


„Złota przę- 


hofowicach*, Nakładem księgami Św. mojcie- | 


eha., Poznań— Warszawa. Str. 42, 
Edmund Jezierski: „Za wiarę i Ojezy- 
zne“, obrazek prawdzówy z roku 1863. Nakła- 


„GLOS 


bała kokasźcdy ze Slaska Ciesz 


m nmn amr. 


skiej czesci Śląska Cieszyńskiego, którzy w li- 
czbię kiku tysięcy przebywają w Oświęcimiu. 
Uchedźey domagają się od rządu polskiego roz- 
strzygnięcja o swoim losie, a mianowicie żalą 
się, ż dalej tak w zawieszeniu w tymczasowym 
obozie mieszkać nie mogą, tem bardziej, że 
wśród mich jest 8080 dzieci. 


Hawy „wysoki komisarz” Gdańska, 


! Gdańsk. (East Express) Tutejsze pisma dont 
szą, Że gen. Haking, nowy wysoki komisarz 
Udańska przybył do Genewy, gdzie odbył dłuż 
szą ktmferencyę z sekretarzem Lig) nan duw 
|Gen Haking przytyć ma da Gdańska 21 Im. 
ji natychmiast 
dwóch dzi po przybyciu Hact.ga odbędzie się 
ktnferencya esalen przekazawja wszystkich 
jspraw związanych z przybyciem nowego komi- 
'sarza. Na posiedzeniu komisyi do spraw zagra- 


św. Wojciecha, |"icznych obradawano nad sprawą ustalenia ko | 


jsztów utrzymania wysokiego komisarza, Posta 
,nowiomo, że koszta te ponosić będze w równej 
mierze wolne miasto Gdańsk i Polska po 50 ty- 
sięcy franków w złocie. Pensya wysokiego ko- 
|misarza wynosić będzie 100 tys ęcy franków ro 
cznie, nadto otrzyma on jeszcze pewne dodatki 
na utrzymanie biur i sekretarzy. 


Dr Attolica ustepuje. 
Gdańsk, P. A. T. Tymczasowy nadkomisarz 


oljąć urzędowanie W ciągu. 


NARODU“ s dnia 17 Stycznia 1920 rokni 


mianionego Związku, 90 procent OKEJ | 


będzie głosować za Niemcami Musimy jednak 


Warszawa, (Telef. wł) Do Warszawy przy- |liczyć się z tem, że czężć członków Związku K 
kxii przedstawiciele uchodźców polskich z cze- | Heoimatstreuer“, to zamaskowani Polacy, kió- ; 


rzy głosy swoje przy plebiscycie oddadzą za 
Polską. Ich liczbę można oznaczyć na 40 proc. 
Równocześnie zatem narodowe grupy powinny 
podać nazwiska tych wezystkich, o których 
wiedzą. że będą głosować za Polską. | 
- Z łatwo zrozumiałych powodów zjednoczone 
związki nie powinny tych ludzi wydalać ze 
związków narnadowych. Nie otrzymają oni po- 
trzebnych papierów tak, że nie będą mogli brać 
ndziału w plebiscycie. Musi się to uczynić dlate 
go. aby przeszkodzić stosowaniu tych ludzi za 
Polska, Otwarte popieranie niemieckiej propa- 
rardy piebiscytowej, według mojego zdania, 
nie jost wskazane, gdyż w rzeczywistości tega 
|rodzaju postępewanie sprzeciwiałoby się trakta 
towi pokojowemu. „Sztandar Polski* zamiesz- 
icza też wiadomość, że niem eckie urzędy poli- 
cyjne wciagają na listy osoby poniżej lat 20 1 
nia uprawiane do głosowania. Wiek jednak po 
daje się wyżej 20. Osoby te mają być równ eż 
wysłane na G. Śląsk do glosowania. 
ODSZKODOWANIE ZA KONSULAT POLSKI 
Esrlin, (E. Expr.). Na skutek interwencyi po- 
lselstwa polskiego w Berlinie, rząd niemiecki | 
wypłacił odszkodowanie w sumie 219.800 ma- 


czag zaburzeń w dniu 26 sierpnia ub. r. 


Przesllenie w rzadzie wileńskim. 
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matycznej służbie zagran'eznej, w końcu zazna- 
czył, że jedynie do prez, Masaryka mają Niem- 
cy zaufanie. 


ZMIANY W RZĄDZIE, 


ŻE WSCA 


dramat w 3 antech. 


MADELAINE SERÉ 


<iyczzia b. r. 


W 
ODU JĄ 


D 
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NA TARG od 8 do 14 b. m. spędzono bahaj 
129, wołów 94, krów 100, jałówek 244, cisląt 794, 
baranów 8, nierogacizny 1494, razem 2953 zwi 
Płacono za jeden centnar metryczny żywej wagi 
buhaje od 6000—9000 mk; wały F 8500—10.000 
mk; krowy od 6000—10.060 mk.; jałownik od 


— 
= 


Gaumacła zs s'yana froncuską artystką 


Praga. (East Express) „Czeskie Slowo“ do- |6300—9500 mk.: cielęta od 7000—10.000 mk; nie 


iż socyalni demokraci występują stanow- 


nosi, 


leczo przeciwko ministrowi, aprow zacyi i handlu j, 


rogaciznę od 14.000—17.000 mk. bitej wagi: mis 
rogaciznę od 17.800—22.200 mk. Ze nych 
a targ zwierząt sprzedano na konsumcyę miej 


i oświadczyli, iż wogóle nie będą rokowali 1 |scową 2053 sztuk. 


rządem, którego członkami są min ster Pru- 
szai Hotoweec. Wobec tego ustąpienie tych 
ministrów uchodzi tu za pewnik. Ministerstwo 
handlu zagran cznego podobuo ma zostać sè 
kwidowame, a jego agendy przydzielono mini- 
sterstwu aprewizacyi. 


Głos czeski za porszemieniem z Pelstą. 
Praga. P. A. T. „Narodni Polityka“ zamie- 


irok niemieckich i 40.000 franków za zniszcze- |szeza artykuł dr. Józefa Svitila o koniecz- 
inie konsulatu polskiego wp Wroeławin, pod- |ności porozumienia czesko-polskiego. Dr Svi 


til bawił cztery lata wśród Polaków i oświad- 
cza obecnie, że jest bezwzględnym polonofi- 
lem. Autor artykułu stwierdza, że stosunki po- 
między Polakami a Czechami pogorszyły się 


wolnego miasta Gdańska, dr. Attofico opuszcza | Wilno, (E. Expr.) Przewodniczący  tymez. |po roku 1846, kiedy rząd austryacki wysłał 


Gdańsk w dnin 26 stycznia, 


ZA OBRAZĘ NADBURM. SAHMA. 

Warszawa. P. A. T. Pierwszy prokurator 
Gdańska zażądał od konstytuanty wydania 
je] cułonka, seocyalsty niezawiskego Man 
nas za występek obrazy czeł, dokonany 
na prezydencie senatu Sahmie. Jak wia- 
domo, poseł Mann zdemaskował tajne spi- 
ski gdańsko-boiszewickie, które mialy miejsce 
w dniach najazdu bolszewików na Polskę. 


koemisyi rządzącej Litwy Środkowej, A bra- 


„do Galicyi czeskich urzędników, aby tam za- 


dem księzami św. Wojciecha, Poznań—-Warsza- | 


mowiez, osobiście zawiadomi? gen. %eli- |prowadzali formę absołutyczną. Czeska biuro- 
jgowskiego, oraz delegata rządu polskiego, | kracya stała się w ten sposób w Polsce przed- 
p. Raczkiewicza, o decyzyi pozostałych stawicialem znienawidzonej austryackiej pań- 
członków komisyi mądzącej, co do złożenia stwowości, wskutek czego nienawiść ta padła 
dymisyi. Odbyła się narada z udziałem gen.'na cały naród. Polacy czują prawdziwie po 
Żeligowskiego, Abramowicza, Ra. słowiańsku i to nietylko intelizencya, ale tak- 
czkiewieza i kilku dyrektorów departa- |że prosty lud. Wśród ludu polskiego widocz- 
montu. Na naradzie omawiamo sytuacyę, jaka ną iest tylko nienawiść do Prusaków. Dr. Svt- 
„się wytworzyła wobec złożenia dymieyi wszyst- til kończy swój artykuł twierdzeniem, że po- 
|kich członków komisyi rządzącej . rozumienie polsko-czeskie jest  komiccznem 


wa. Str. 62. 
PGE. 


Wiademości polityczne. 


—- Jeden z posłów Związku Ludowo-Naro- 
dowego ma zsłosić na pierwszym konwencie 
senirrów w dniu 18 stycznia wniosek. by gło- 
sowania nad sprawą senatu odbyło się 10 lu- 
tero, 

— W piątek po południu przewodniczący 
dolegacyi pokojowej polskiej w Rydze, Dabstd, 
odbył konferencyę z Joffem. Na wspólnej na- 
redzio nstaleno dalszy ciąg pracy komisyi re- 
dskcyjnej. Postanowiono, iż w sobotę oma- 
wiany będzie w komisyi redakcyjnej projekt 
uzody w sprawie reewakuacyi uchodźców 
fieńeów. W najblibszym czasie przewodni- 
częcy delegacyi Dąbski i Joffe wraz z prre- 
wałnłezneymi keinisvi ffnansowej Sirassburce- 
rem i Oboleńskim edbędą konferencyę w spra- 
wach finansowych. 

— „Matin“ donosi z Londynu, że między 
Francyą a Anglią nastąpiło zupełne porozu- 
mienie w sprawie rozbrojenia  Einwobnerweh- 
rów i Orgeschów. Obydwa państwa zdecydo- 
wane są żadać tego natychmiast, 

— „Iaegliche Rundschau“ z dria 13 b. m. 
zamieściła wiadomość. że poselstwo hiezpań- 
skie w Polsce opuściło Warszawę z pew'hu 
Giężkieyo stanu aprowizacyjnego tego miasta. 
Łoselstwo polskie w Berlinie kategorycznie 3%- 
ptzeszyło tym baśniom. Poselstwo hiszpański+ 
w Berlinie stwierdziło również, że wiadomość 
nie odpowiada prawdzie, 

— Były minister skarbu Rzeszy i poseł do 
Reichstagu Gottheim został wydąloay z Gór- 
nega Śląska przez komisyę międzysojuszn czą. 
która poprzednio dwukrotnie odmówiła mu po- 
zwótenia na wygłoszenie odczytu. 

— „Humanite* donosi z Londynu według 
„Exchango Telegramm“, że grecka ofenzywa 
w Małej Azyi załamała się. Położenie w Smyr- 
nie jest bardzo poważne. 


YE OSR PERECA YO COZ TEK Z TZT 
Thurutowcy przeciw Witosowi, 


Warszawa. (Telef. wł.) „Przegląd Wieczorny” 
podaje opinię jednego z przywódców stromal- 
ctwa Thugutoweów, z którego wynika, iż par- 
tya Thugutowców przechodzi do szeregów nie- 
przyjaciół gabinetu Witosa. Thugutowcy zarzu- 
cają rządowi nieudolność administracyjną, oraz 
bardzo kosztowne przygotowywania wyborów 
na korzyść Piastowców. Główny zarzut to ten, 
że wszystkie stanowiska rządowe, które przy 
wyborach mogą odegrać rolę, Piastowcey i pre- 
mier Witos obsadzają swoimi ludźmi. 


PODWYŻSZENIE DODATKU DROŻYŻNIA- 
NEGO, 


Gd 


Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski“ ogłasza | 


rozporzadzene Rady ministrów z dnia 11 sty- 
cznia 1921 o podwyższeniu dodatku drożyźnia. 
nego do płacy zasadniczej funkcyonaryuszów 
państwowych oraz rozporządzenie Rady mini- 
atrów z dnia 15 stycznia 1921 w przedmiocia 
przekazana ministrowi skarbu zarządu spraw 
'elnych na obszarze b. dzielnicy pruskiej. 

, Warszawa, (East Express). Ministerstwo poezt 
i telegrafów połeciło sporządzić listy pra owni- 
ków i wypłacć uatychiniast drożyźniane 0782 
zapomogi rodzinne. Mnożnik drożyźniany pod- 
WyższeRo do 400. 


4 Wybeorne w smak 


tutki do papierosów 55: 


JAK EMIGRANTÓW-POLAKÓW  NIEDOPU- 
SZCZA SIĘ DO GŁOSOWANIA, 
Bytom. P. A. T. W jaki sposób Niemcy sta- 
rają się fałszować dokumenty osobiste, aby 
utrudnić podróż na plebiscyt  Górnoślązakom, 
zamieszkałym w Niemczech, a uważają- 


cych się za Polaków, Świadczy poufny list dy- 


| Mis doszło do nardzumiania z Litwą. 


| 
| Wino. @Œ@ast Expr.) Prez. Rzecaypospošitej 
Htewsko-kowieńskiej Stulgińskij oświad- 


czył przedstawicielom prasy w Kownła, że. 


konfi:kt 
Używa sią wszelkich 


z Polską nie został rozstrzygnięty. 


rekeyt niemieckiej w BPohum w Westfalii do Sporne zostały uregulowane w sposób najko- 


prez. prowincyi westfalskiej w Mnonster, 
który dostał się w ręce połskie i ogłoszono go. 
w „Głliwickim Sztandarze Polskim“: 
„Pomiędzy upoważnionymi do głosowania w 
Westfalii i Nadrenii zauważono w 
ostatnich ezasach aeitacyę poiską. Odbywa się 
ona we wzmocnionem tempie. Doniesiono nam, 


rzystnicjszy dla Litwy. 
PRZED WYBORAMI W WILNIE. 


Wilno. (E. Exgr.) Według obliczeń na zasa- | Wiodnia | ją 3 ie. #3 gt 
dzie zebranych dotad materyałów, ogólna liez- | q ; +3 ja jeb Bi) ulee 


ba osób, mających prawo głosu przy wyborach 


„do sejmu wileńskiego w m eście Wilnie, wynosi 


it około 110 agltatorów polskich, którzy w | 77000. 


szkołach agitacyjnych w Warszawie i Pozna- OTWARCIE ROKU SZK. W UNIW, WILEŃ- 


niu odbyli kurs, przybyłi do Westfalii. Konie- 
cznie trzeba mioć na oku ich działalność, leca 
tak Jyskrotnia, by módz skutecznie przeciw- 
działać polskiej agitacyi. 

Grupy krajowe w Wesfiakił ? Nadrenif w 
związku x „Hejtmatstreuer Oberschlessier*, na 
ostatniej komfereacyi okręgowej w Dort mun- 
dzia postanowiły założyć biura, zwalczające 
polską agitacyę. Według obliczeń wyżej wy- 


SKIM. 

Warszawa, (Telef. wł.) Z Wima donoszą: 
Wczoraj odbyło $6 wocrysto otwarcie roku 
szkolnego akademickego w uniwersytecie wi- 
leńskim. Po nabożeństwie w katedrze św. Jana 
odbył się tradycyjny pochód do auð kołumno- 
wej, gdzie mktor dr. Michał Siedlecki do- 
konał aktu otwarcia moku i przedłożył sprawo- 
zdame za rok ubiegły. 


Paryż. P. A. T. Millerand powierzył Peretowi | zmniejszenie liczby ministerstw i podsekretarya 


utworzenie gabinetu. Peret przyjął w zasadzie 
misyę utworzenia gabinetu i da wieczorem osta- 
teczną odpowiedź. 

Warszawa. (Telef, wł) Według telegiaaów 
lz Paryża nadeszłych, dow'adujemy się, że no- 
wy gabinet francuski uważać już można ra 
utworzery. Na czele gabinetu stoi Raul P e- 
rot, ministrem spraw zagranicznych zostaje 
Briand, min. wojny Rayberti, b. prez. re 
publiki Poincare'mu proponowano tekę fi- 
nansów, lecz jej nie przyjął i do gabinetu 
wobec tego nia wchodzi. 

Paryż, P. A. T. Ag. Havasa domogł: W cza- 
sie rozmowy prez. republiki Milleranda z 
Peretem, której wyn kiem było przyjęcia 
przez Pereta misyi utworzenia gabinetu, za- 
rysowała się zupełna zgodność poglądów mię- 
dzy obu mężami stanu. Millerard oświadczył 
Perotowi, że jednomyślna manifestacya parla- 
mentu składa pa n'ego obowiązek przyjęcia ml 
ayi. W kołach parlamentarnych istnieje przypu 
srczenie, że Peret zwróci się z propozycyą 
przyjęcia teki ministra fnansów do Poincare- 
go, a Briandowi powierzy tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasga: Dałaegacya depu 
towanych, należących do różnych stronnictw 
politycznych, złożyła w pałacu Elizejskim wnio 
isek, wyrażający pogląd swoich grup na obecny 
Jzys, odmawiając wszelkiej współpracy z te- 
mi stromnictwami, które dążą do dezorzan za- 
cyt. Wniosek wyraża żyezenie wyboru osobi: 
stości posiadającej powszechne uznanie oraz 


tów stan 


Program polityki Brianda. 


| Warszawa. (Telt wł) Donoszą x Paryża: O 


programie nowego ministra spraw zagrar'cz. 
inych Brianda obiegają wiadomości, ża pierw 
szam zadaniem jego będzie sprowadzenie poro- 
| zumienia z Anglią w sprawie greckiej. Król Kon 
sjantyn ma być uznany przez mocamtwa. Dra- 
gą kwestyą, do której rozw azania Briand ma 
| dążyć w ścisłem porozumieniu z Lloyd Georgem 


(czcznawcy francuscy i aagiolscy mają zająć 
się tą sprawą. 


Starowczość wobeg Niemiec. 


Paryż. P. A, T. Ag. Havasa donosi: P sma pa 
ryskie donoszą, że w związku z dymisyą gabi- 
netu Leyguesa przyjęty został wczoraj wie 
czorem przez prez, Milleranda marszałek 
Foch. Marszaiek miał się oświadczyć za bez- 
względnem wykonaniem militarnych warunków 
traktatu wersalskiego wobec Niemiec. 

Londyn, P. A. T. „Tompe“ donosi, że dymi- 
sya gabinetu Leyguesa jest poważną prze- 
szkodą w zebraniu sę premierów na konferen- 
cyę w Paryżu, Lloyd George ma postanowić, 
czy wobec tych warunków podróż do Paryża 
przyjdzie do skutku, W razie nie zebrania sią 
premierów na konferencyę, dozna także odro- 
czenia  koniereccya rzeczoznawców _ brukzel- 
skich. 


Ostra krytyka rządu w sejmie czeskim. 

Praga. (East Express). Na ostatniem posie- 
dzeniu Zgromadzenia narodowego w dalszym 
„ciagu prowadzono debatę w spraw.e dodatkowe 
go budżetu na rok 1921, Mówcy niemiecey ostro 
|występowali przeciwko rządowi, szczególnie z 


u i jakości Ø 


powodu zawieszania sądów przysięgłych, podno 
szono taż, że już obecnie wypada na głowę ka- 
żdego obywatela czeskiej republiki 1500 koron 
| czeskich podatku. Mówca niemiecki Boran wy 
reróró: przeciwko wydatkom na wojsko, tak 
np. w ministerstwie wojny jest 1000 oficerów 
|dyletaetów, występował także przeciwko dyplo 


LA I 


|jest sprawa rosyjska. W niedługim czasie rze- | 


IS 


i wskazanem warunkami bytu obu państw. 


WYNALAZCZOŚĆ ZAWSZE W TYM SAMYM 
KIERUNKU. 


Poldhe. P. A. T. Radio. Boriińscy wynałazcy 
ogłaszają, że ekocstruowali nowy typ uzbrojo- 


sposobów, aby kwestye nai łodz podwodnej, która będzie stanowiła re 


widucyę w przyszłej wojnie morskiej. 


STRAJK W WIEDNIU TRWA DALEJ. 
Warszawa, (Telef. wł) Wiadomości nadeszła 


|dników. pocztowych trwa w dalszym ciągu. 
| Rząd austryacki zagroził ustąpiemiem, o He przy 
wódcy strajku me poddadzą sprawy pod rozpa- 
trzenie sądu rozjemczega. 


Wiademeści gospodarcze. 


POLSKA REJESTRACYA I KLASYFIKA- 
CYA STATKÓW MORSKICH I RZECZNYCH. 
Pod powyższą nazwą ma niebawom  powatań 
nowa instytucja techniczno-lnandiowa, której 
brak już dziś odczuwają nasze firmy trans- 
portowo-żŁeglugowe i ubezpieczeniowe, posiada- 
jące działy ubezpieczeń transportów wodnych. 

Instytucya podobne najlepiej  funkcyonują 
j rozwijają się, gdy są ukonstytuowane w po- 
staci Towarzystw Akeyjnych s ograniczoną 
dywidendą, t. | z zastrzeżeniem w ustawie, 
że udziałowcy mają prawo do pewnej ograniezo 
nej dywidendy (5—6%), nadmiar zać jej ma 
byś użyty na rozwinięcie i procyzowanie dzia- 
alności T-wa, oraz popieranie rozwoju budo- 
wnictwa statków i przemysłu z tem budowni- 
ctwem związanego. W ten sposób T-wo przy- 
biora charakter kooperatywy. Tak są ukom- 
stytuowane angielski 1 niemiecki „Lloyd“, 
francuski i norweski „Veritas“, oraz instytu- 
cye analogiczne w innych krajach. 

W dnia 21 grudnia r. z. odbyło się pierw- 
szo spotkanie w tej sprawie osób zaintere- 
sowanych i przedstawicieli władz (morskich 
i administracyi rzek). Wybrano prowizoryczny 
Komitet organizacyjny, którego zadaniem 
jest, między innemi, przyciągnięcie do wespół- 
pracy wszystkich czynników tak lub inaczej 
związanych x żeglugą i budownictwem stat- 
ków. Narazie siedzibą Komiteta Organizacyj- 
nego znajduje sią w lokalu Warszawskiego 
T-wa Ubezpieczeń, Jasna 4, w Warszawie. Pod 
powyższym też adresem proszone są instytu- 
cye i jednostki zainteresowane o zgłaszanie 
swoich adresów, aby ułatwić Komitetowi jego 
zadanie. 

DOSTAWY WĘGLA Z NIEMIEC, Z Paryża 
donoszą, że dostawa węgła niemieckiego dla 
Francyi wynosiła w grudniu 1695163 tonn, dła 
Włoch 172692 tonn, dla Belgii 66685 tonn, dla 
Luksemburga 35866 tonn. 

PRZESILENIE SKONOMICZNE W ANGLIL 
„Petit Parisin“ dowiaduje sią z Londynu, te 
kryzys ekonomiczny pogarsza się : dniem 
każdym. Wiele fabryk zamknięto. Ilość bez 
robotnych w oetatnim tygodniu przekroczyła 
850.000, eo oznacza wzrost o 110.000 w sto- 
sunka do poprzedniego tygodnia. 

Przesilenie w cenach Anglii powoduje tłu- 
mne gromadzenie się przed sklepami Londy- 
nu. Kupujący są jodnak zdania, że ceny są 
jeszcze ra wygórowane i spodziewają się dal- 
szych zniżek. Można się spodziewać, iż ceny 
żywnościowe spadną o 20%. 


W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej: 27 sztuk bydła, 275 agm a 


baranów i 1018 świń, czyłł 13238 sztuk 
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Akcye bankowe: 
Pełski Bank Przemysłowy . . 
Rank Ripotesczy . . a . 
„  Małopa:s s . O 
Ziemski Panic r jj z . 
Powszezzny Bam P z7 RA 
Buek Ziormrki dia Krosów, 

Bonk Mandlewy w Warzarwie 
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Akeye Tow. kandl. | przem.: 
Polskie Tow. kaudiowe I I M em. . 


Haandiewa a ako, „Impez? 
-Pohti Tow. transport -handi 
A Połeka B = 


Waras. Ska ake. 
„Limóncz” fabryki mes reir. 
'Trrebiuia” fabr. maszyn | nara, reła, 
Bata talasna, Krak e SP 
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be. beean er 
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KURSA. 

Warszawa, P. A. T. Giełda warszawska: 
Oblig. m. Warszawy 6 proe. 1915/16 wart. kup. 
8.74.4, trans. 215, tąd. 220, posznk. 213, 
6 proc. 1917 sa 100 mk. wart. kup. 0.23.3, 
trans. 100.12 i pół, żąd. 1038, poszuk. 99, 
5 proe. Banku riemańskiego, wart. kup. 1.29.9, 
żąd. 108, posmak. 99, sty zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie wart. kup. 0.55.9, trans. 260—947.5, 
żąd. 265, poszuk. 245, lmty zastawne 4 proa 
wart. kup. 0.49.7, 5 proc. m. Warszawy wart 
kup. 2.80.7, trans. 315, żąd. 322, poszuk. 212, 


trans. 275, tad. 250, poruk. 270, 6 proe. Banku 
kred. hip „wart. kup. 0.21, żąd. 100, poszuk. 35, 

W-.uty: Dolsry Stanów Zjedn. 850—750, 
de „ry kanadyjskie 680—630, franki frana, 
55.50—52.50, franki belgijskie 58.50—55, fram 
ki szwajcarskie 141.50—128, funty szter!'ngl 
3380—83180, marki niemieckie 1320—1200, 
korony austr. 138—128, korony czeskie 111— 
110, korony szwedzkie 192—178, korony duf- 
skie 156—146, korony norweskie 153—143 
let 18.25—12, Wry 32—$80. marki fińskie 25— 
22, floreny holenderskie 296—272, ruble dum- 
skie 1000-ezki 98—108—102, ruble dumakia 
250-tki 82—88—88. 

Gdańsk, 15 Stycznia. P. A. T. Kurs marki 
polskiej wynosi dzisiaj za gotówkę 7:/,—7"/e, 
przekaz ra Wamsawę G2/a do 6/4. 


NADESŁANE. 


LySsoform srodst dezyntsktyiny Lysol 


| polecają najtaniej hurtownie | śetailicznie 


ł Reim i Ska Kraków. 


puje Złoto, Srebro i brylanty 
płacąc najwyższe ceny. 
Kraków, Grodzka 25. 


Ku 


| Magazyn jubilerski, 


POLECA FABRYKA ; 
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— Dawno wyszła? — kręcił w rękach książką wa- 
kając się czy oddać, bo nie będzie miał powodu do 
odwiedzenia i zobaczenia Kamil. 

— Już dosyć dawno, i zapewne wkrótce pzzyj- 
dzie... może pan zaczeka? 

Na twarzy Mirskiego widać bylo wahanie sią i we- 
wnętrzną walke, którą doskonale zrozumiata sprytara 
pokojówka; wszak wczoraj uslugując przy herbacie, 
zauważyła, że tych dwoje młodych MA vja zig ku sobie. 
i jak każda młoda kobieta starała się opiekować tą mi 
łością i wspierać. 

Miskiemu uśmiechnęja Się myśl, że będzie w tym 
pokoju, w którym ona przebywa, œdetehnie tem samem 
powietrzem, ujrzy jakiś Ślad jej bytności, 
roztwartą książkę, parzuconą drobnostkę. Ale z drugiej 
strony, czy to właściwe korzystać z nieobecności ibyć 
eem w rodzaj szpiega: wprawdzie niewinnego. bez 
złej myść, ale szpiega. I po chwiii walki powiedział: 

— Nie, nie mam czasu... proszę tylko oddać tę 
książkę panience, — i wraz z książką wsunął poko 
jówce w rękę pięć marek, 

Ona poczuwszy pieniądze tnochę się zarumieniła, 
może ze wstydu, a prawdopodobniej z zadowolenia 

i zaproponowała: 

— Może pan napisze kilka słów... pewnio panienika 
będzie żałowała, że pan jej nie zastał. 

Nająć? z E R „e alo co? że oddaje R 


„GŁOS NARODU" z dnia 


Im; a ine, ż0 żałuje jej nieobecności będzie ba- 
taice i włase wie nic nie mówi. 
Rozczarowana I kwaśna jego mina jednak, 


5 towach rokejówki o Kamili roziaśniła się, żałował, że 
dał jej tviko pięć marek, ale nie skusiły go jej zagięty, 


pożegnał ją uprzejmie, rzucił utarty frazes, 
kro, iż nie zastał pań, i odszedł. 


XI. 


Wieść o bohaterstwie Arona Kiingele, który nio 
wahał się wyzwać ma pojedynek młodego, bardzo sil- 
nego goja, rozeszła się szybko wśród żydów i wywo 
łała u młodych, zwłaszcza sionistów, wielki zapal i za- 
chwyt. Każdy chciał chocisżzby tvtko zobaczyć odwa- 
żnego Klingele, który za niewielką obrazę nie wahał 
się posłać gojowi sekundantów. Michel, Joina i Szioma. 
| którzy go znali i rozmawiali z nim w kotelu, byti naga- 
|bywani „przez bliższych i dalszych znajomych, ażeby 
opowiedzieli coś o bohaterze dnia. 

Sam Klingele z udaną skromnością cbnosił wazę- 
dzie swoją odwage i łaskaw'e rozmawiał z tymi, którzy 


że mau przy- 


chociażby | gą protekcją Wuifa Kisgera i Rubina Filiska byi mu 


przedstawieni, 

Dwaj sekundanci mieli także poważny udriać 
w uznaniu i w pochwujach żydów, że poezii do moju 
i śmiało zażądali satysfakcji za krzywdę wyizsdzona 
co prawda jednemu żydowi, alo ten żyd repuorentowa! 
cale żydostwo będąc deleratom głównegę i omiietu. 

Naturalnie zrodziła sią natychmiast, legenda o nsl 
zwyczajnej rycenskiej odwadze delegata i dwóch se- 
kundamtów, odwańze, która zaimponowała mojom i da 
tego stopnia oniośmieliła, że zrzekł się poiedynku 
i przeprosiłi pred sekundantami obrażonego delegata. 
Zemozmmi ałość podyktowała im logiczny wniosek, że | 
r gojom postawić się śmiało i ostro. oni staja Się 


17 stycznia 1921 rexa. 


l już i tak wielką arogancję „żydowską. 


Kr. 13 


ig otrzymała; że nie zastał jej, ona wie | pokormymi i ustępiiwymi, a zapairywanie to wzmogio Ligi handiu i zzem'osł. To jeszcze miody człowiek 


i bardzo ufa sobie. On, jako antysemita, pierwszy TZU- 


Kahalni jednas i morejni nie podzielali tak dalece |CH się jak dzika bestja na naszego delegata i myśfał, 


po | ogólnego zapału, a gdy raz po wieczomej modlitwie 
szli razem rabin, Gejamm i Eliak, rzekł duchowny dy- 
gnitarz gminy: 

— Nu, © wy Ozjaszu, powiecie o naszym de- 
legacie? 

— Co mam powiedzieć? Gdyby on nie miał listów 
i upoważnienia z Komitetu, jabtym myślał, że to awan- 
turnik i oszust, bo czy to się godzi z POD deie- 
gata wyprawiać głośne burdy z gojami? 

— Nu, a co on miał robić, jak go ten podły goj 
napadł? — uśmiechnął się Eliak, gdyż z powodu syna 
sekundanta caut sie w obowi azka bronienia delegata. 

— @y was, Chaim, napadł kiedy goj na ulicy 
albo w A te — ï swystanął Ozjasz patrząc w twarz 
Eliaka. 

— Co miał mnie napadać? jak ja widze, że ktoś 
na mnie źle patrzy, ia idę sobie driej, poco mi czekać 
na jakie nieprzyjemności? Ale nie każdy ma ustępiiwz 
naturę, są tacy, którzy złe złom płacą, a kamień za 
kamień, i czy to wina człowioka, czy jego uspese 
bienia? 

— Ja „jestem zdania Oziasza — odezwał się ra- 
bin. — be każdy urzad ma swój obowiąrek, i Klin ele 
rewin'er był pamiętać, że jest delegatem i nie potto- 


m a za AE R 


że żyd zlęknie się i ucieknie, ale trafi na odważnego 
i teraz już dobrze wie, że nie każdy żyd jest zawsze 
zgodny i ustępliwy. 

— Ten Mirski to gałgan i rozbójnik, — rzek? 
rabin z zawziętością, — œn, gdzie może, szkodzi nas, 

zym i krzywdzi niewinnych. On. sam trzyma w kurie 
tę Ligę i pracuje na naszą szkodę. Jego trzeba zmabić 
nieszkodliwyre, a nasz tajny prześladowca, który pit, 
nuje Ligi, powiada, że Mirski to najgorszy pies. I dła-' 
czego nie zabił go nasz delegat w pojedynku? Byłby 
uwolnił nas cd takiej bestji, co tylko czyha na ludzi, 
bo czy taki goj, który krzywdzi naszych, nie zasłużył 
na śmierć? 

— On zasłużył, — rzekł » powagą Ozjasz, — 
i jego Adonai pokarze, ale dlaczego my pozwalamy. 
jamu a naszych? 

eraz trudno mu zaszkodzić i i jego ukarać, =~ 
prawie usprawiedliwiał się rabin, — ale my go "pil- 
nujemy i przyjdzie na niego czarna godzina, 

— To będzie. tylko sprawiedliwa kara i ona musi 
nastą zpić, bo my nie możemy pozwolić, ażeby goj, takie 
bydlę, siazywdził bezkarnie naszego delegata, — koń- 
czył surowo Ozjasz. 

— To się zrobi, — meki Elak, — bo ja myślę, ż0 


| bował szu kaé napaści; a swoja drogą, dobazo się sto Ro, | nasz delegat nio daruje mu bratalnej napaści i zmaj- 
że chciał pojójnie u, bo roje prznaii, że nas nie wolno | dzie sposób na niego. 


lckceważyć, a taka nauką wyjdzie na naszą korzyść. 

— Czy j ja miałem eo innego na myśli? — rzekł | 

| Ozjasz — ia to samo myślałem. A który to goj zrobił 
naszemu delegatowi n'eprzyjemność? 

| — Mój syn byt świadkiem całej napaści, — odpo- 

wiedział Eiiak, — i on go zna. Ten goj potrzebuje się 

[ia azywać Mirski, i on jest sekretarzem tej ant wś 
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powodu trudności przewozowych oraz braka Š% 
E ate 


najwyższy czas zamawiać ehscnia 
psd zasiawy wissenną | [5 ienas z braku in- 
nych nawezów by takow9 na czasie etrzymsć, 
KAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procemtowe, è 
=== GIFS NAWDZÓWY ==== 


Bardze akutcezmy mawóz, mażzjący się goa 
wszystkie uprawy I de każdej gieby. 


dostarcza tyho całewzygnawa posyłki każdegi galuska 
MATERYZLY BUDOWLANE: 
wazne, e' ment, gles murarski I sztakzteraki, 
dachówka aszostowa „ASBIT* it p. 
wszystko tylko w ładunkach całerzagonswych. 
Kasiczyag czarwozą, tymai i iens nasiona częściowo 
z szydką dostawą poleca J 6088 firma: 


J A RN BOD U C M 
À awaa sezadi era sklad masa i nawoów szucnyth a 
F ywiec, Ry mek az obok kość. far. RE 


Wspólnika tub kapitalom 


poszukuję do majątku około 170 mórg ziemi 
w pobliża Krakowa. 


Łaskawe zgłoszesia do: Administracyi „Głezu Naredu* 
w Krakowie, ul. św. Krzyża pod: Wspólnik 5. 60 


Poszukuje się 
Lo budowy fabryki 
w Kyrie OCE 


1-: od 2-6h do 10-ciu margów :-: 


Bliskość toru ko!ejowago Í rzeki niszbędna. 


Oferty pod *Przyszłość” proszę składać 
do biura dzienników i ogłozzeń: 


Maryana Hupczyca, Kraków Jagtallońska 7 


= ZE 
Ra Ścinpietna sypialnia, jadalnia i salen 


do sprzedania 
Wiadomeść: Rajska 15, L p. ed godz. 12 — 4 pogot 


Dla Ks. Proboszczów ! 


Obejmie posadę ergamisty z dn. 1-go 
maja b.r. na skromnych warunkach gdzie- 
kolwiek, najchętniej jednak w Zachodniej 
Małopolsce Polak, reemigrant amerykański; 
w razie potr zeby może prowadzić chór na 
8 głosy i udzielać nauki na wszystkich in- 
strumeniach dętych. Zgłoszenia ustne i pi- 
semne przyjmuje z grzeczności: u 


Tomasz 8żó5, Eraków 22. Podgórze Lwowska Ji Hp. 


TRWARZISTŃOU SFEGYLÓJNE i TRARSPORTOWE 
Spólka z ogr. odycw. 


Nazlądem Polskiej Spółki presówej. "Sta. 


Senatorska 12. 


Tydzień Polszł nabywać można w Warszawie: w kioskach i księgarniach; M. Arcta, Trza- 
ka, Ewert l Ska IC ntnerszwera; w Krakowie w księgarni Qebnthszra i Wolfa; we Lwowie; 
w bimrzę ogłoszeń | dzienników Szerera; w Poznaniu: w księgarni M. Areta. 


KJICJ, Z ozr. 
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EEE O IK m e N: 


Tam TYDZIEN POLSKI: 


ŻE z drukm Nr. 1 . 


Treść: Alekssnder Lednicki: Pod dobrą wróżbą, — Fudwik Kulczycki: Nawna i nowa 
: Doświadczenia I nauki wielsiej 

Kurnztiewski: Nasi srrzymie- 
rzedcy. — Leon Pączewsti: Rox gospodarczy !920. — Dzisł Lit ereckk Kazimierz 
xi w dziełach Sien- 
— © ‘ward AHczikowatł: 
- z oucego pismennictw2. — W odcinku: {i Baudonin de Conrtenny: 


demokracja, 


Rok woj ny wschodniej. — ). M 
wojny, — Lektor: Rok polit 


xi pokoju, — lers. 
Przerwa Tet majsi; Hektor — Dr. Tedensz Zi iuiski: 'dea Poi: 
kiewicza. 7A litoratu: y indyjskiej, przełożył A. Lange. 
Poszje. 
Naiście barbarzyńców. 


Cone num ru 23 Fdkp. Fremmreczała mies 70 Bip. kwań. 280 Map. - Przzenetsłę przyj duże bano ngra, 


59 Seaatorska 12. 


na jeden głos z tow. fortepianu lub harmonium 
kompozycyi X. A. Nodzy£skiego 


v 
i jest do nabycia: 


w Krakowie, ul. św. Jana L. 3. 


(jako dodatek do N-ru 


| EE" 7072 


aware © 


hari (AM 


w okolicy Krarowa, stawi 
lub Wiericzki oraz `am enice 
a E w śrójmieściu Kratowa kupię ; 


NOKII. 
zaraz, Oieriy uzdzyżać: Wandts 
Kraków, botel 


„Polonja* koło 
kole'. 62 


PM 


1 AEE TERI, 
Go sprzedania 
26 da 32 mórg ziemi 
daz budynków i obsi wów tuż 
przy Krskowie w cobrym micj- 


| scu. Zyioszenia co Adminittr, 


„Toss Nart pad Ziemia 40, 


Sieroty! 
Czworo nicletuich dzieci po 
oficerze, Polaku, który zginą? 
w czasie wielkiej wojny — matką 
zmarła zwycieńczeniai nędzy — 
pozosiające bez zacpatrzenia 

pod opieką starus ki-babki, 
zwracają się do Mitasierdzią 
Czytelników z blazatog prośbą 
© wsparcie. Lask. datki pry- 
muHe — ewentualnie wskaże 
adres Admir, „Głosu Narodn* 

„dia Czworga sie'ót*. 


Popierajmy 
przemysł A ojczysty! 


GÓ 
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obznajmionych gruniownię z obsługą koni, 


QDDLODEETEEDODOCOEEEPEGODODOOPNODOGECO poera a fan f gi m 


Trzech s starszych, żonatych 


== [Janre(ÓW | WOŻNICÓW = 


pozzukuja 
się do rychłego wstąpienia dia większego przedsię- 


— Gzy anowu pojedynek? — zaśmiał się z inoni4 
Qzjasz. 


— On jest mądry i przebiegły, — powiedział rar 
bia, — poco ma chodzić bez korzyści tą samą drogą? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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5 z aiw O | 
ŚSpółua z ogran. porekąq. 


Kraków, ul. Franciszkańska 4. 
Tal. 12-14 


Wykonują szybko, ściśle na oznaczony tere 
min i nsjiopiej wszalkia kisze kraskawe, 


dawniej T. Jabłoński i Ska Tal. 12-14 


złałkowe oraz trólezrwne. 


t-t Zakłady są zorgonizawana na nowych zasadach I zatrudalają :- 
najwybitniojszych pracowników na polu sztuki graficznej. 


ŁaKUupi 
ARUBIE 
wagonowo 
wszystkich 


marchew i buraki zaa 


Oferty z „ uauicm ceny loco stacya nadawczą do Biura 
„Ruch* w hrak wie, ul. Szczepańska 9 8 pod „E Buraki“. 


| | w Składzia Głównym księgarni A. Piwarskiego i Sp. 


dostarcza hurtownie najprześniejszej proweniencyi naslon: 


koniczów, łubinu, seradelii, buraków, marchwi 


i innych pastewnych oraz 


doberowych nasion warzywnych 


jak kapusty, cebulki, marchwi i è. p. 
esstarcza również 


maRuchów, paszy melasowej 


i wiele inaych środków gospodarczych 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 


Í Abonenci miesięcznika „Muzyka i Śpiew“ GEY W tę koiędę bezpłatnie 


WIEDEN 
iH. arxargasse 30. 


WARSZAWA 


Żćrawia 38. 


MED E ED 


! i _ w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. — Oddział rolniczy. 


KRAKÓW 


$w. Anay 4. Tel. 3420. 
TRZEBIKRIA. 
m======= Adres dla depesz: „Wawelitranszort'., Sn 


OBEC ZOR I EET AIZY NN ZAD NATE? AE TE PEDO LZND TOGO NJZRASZZOYC ZSZ NAZNw. TADCEIŃ A 


- biorstwa fabrycznego ną korzystnych warunkach. - 

Qferty z podaniem dotychczasowych pesad przesyłać 

esleży do Administracji „Qłosu Narodu" pod „Trzekinia”, 

» Pośrednictwo zostanie odsowisdnio wynagrodzone. - 
58 


W Zakopanem 


do sprzedania uża parcela zpra- 
wem wodnem. “ 
Wiadomość Biuro „Fania“ Zakopane ul. Kościuszki. 


Nadszedł? 


„Król 


LWÓW 


Hetmańska 22. 


| 
DZIEDZICE aż 
Dworz > Ja] 


anspori toward 


Łódzkich, Bielskich, Włoskich i 


jako to: 


Szertyngi, Szare płótna, Dymki, Cejgi, Materyaty bluzkowe, 
Materycty na ubrania, Wetny, oraz męzka Bielizna Wiedeńska. 


RURTÓWNY SKŁAD 


i $. Rodakowski 


Kraków, ul. Jagiellońska 9, 


Kiika starszych 


które Tte juź by) A w WY goopodaral Aj h d3- 
mowych, poszukuje się do rychłego wstąpienia do ro- 
bót w kuchni I w gospodarstwie. Oferty z podaniem 
dotychczasowych possd wnosić należy pod „Trzebinia 
do Administracji „Głosu Narodu*. 67 

- Pośrednictwo zostanie gipon Ją WZSCSEM - 


Nadszedić 


Czeskich 


Specyalny dział: . 


TRANSPORTY KOMPENZAGYJA 


własnymi pociągami. 


edpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Mare Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


